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T r a k t a t  l l t e w s k © - ! 6© ^ ! ^ !
K raków , 5 października. (posUirom m iuum  pcrf*k^osyj*Ui<>go tra k ta tu  

. , ’ . 1 , . 1 1 ryskiego, k tó ry  postanaw ia: po pierwszo, ze Ro-
F icrw sze wrażenie o tia .s trc ie , . . ,ygj7'>źow-. i^ja  zrzeka się wszelkich praw  na zachód od

‘ustanow ionej w tym  trak tac ie  linji granicznej 
p 0 polsko-rosyjskiej, pow tóre, że specjalnie spra­

wę ziemi w ileńskiej uznaje za obchodzącą wy-

7. R osją sow iecką pr.-ra jir litew ski o iezuiy  , 
ezrus, uilaw.say -się w tym  celu .do AIosKwj, ^  *° i 
w 1’nlsce fatalno. Miało to dw a powody, 
pierwsze tra k ta t  ten stanow i sprzeczny z dąże­
niem gabinetu  w arszaw skiego p re ju d y k a t co do 
ukształtow ania się przyszłego system u wscho­
dnio-europejskich trak ta tó w  gw arancyjnych. 
Pow tóre podpisanie tra k ta tu  nastąpiło  ze strony 
L itw y  właśnie w chwili, gdy z pew nych stron 
uczy nione były dyskretne, ale niemniej pow aż­
ne usiłowania zlikw idow ania sporu litewsko- 
polskiego w drodze porozumienia na zasadzie 
jednego z daw niejszych, następnie zaniechane­
go projektów  (unja realna m ie j Litwy z Polską 
i dw ukantonalnośe).

W  spraw ie t. zw. ^w schodnio-europejskiego 
Loca.rnac zachodziła m iędzy Polską a  Rosją 
ta  różnica w toczący-ch się dotychczas obecnie 
zaś przerw anych rokow aniach, że gdy 1 olska 
chciała, aby państwa nadbałtyck ie  wraz z Pol­
ską ,jako jedna niejako całość zaw arły trak- 
1at gw arancyjny  z Rosją -sowiecką, to Moskwa 
dąży ła  do tego, aby każde państw o z osobna 
tak i t ra k ta t z nią zaw ierało, czyli aby  nie u- 
tw oizyla się osobna grupa państw  bałtyckich  
pod natnralnem  kerow nic tw em  Polski.

L itu  a zaw ierając osobno t /a k ta t  g w aran cy j­
n y  z Rosją, poszła po linji polityki Cziczerina 
i p rzekreśliła możliwość w ystąpienia państw  
bałtyck ich  w raz z Polską jako  zw artej grupy, 
u k ładającej się z Rosją. Z achrdzi pow ażna oba­
wo, że po Litw ie do zaw arcia analogicznego 
tra k ta tu  przystąp ią  Ł otw a i E stonja.

F a k t, że Slożewiczius w yjechał do Moskwy 
niem al w trak c ie  w spom nianych wyżej zabie­
gów  o zlikwidowanie sporu polsko-litewskiego, 
dowodzi, że Litw a nadal odrzuca w szelką myśl 
o kom prom isie z Polska i stoi uparcie na  s t a ­
now isku dyplom atycznej i jsych iczne j wojny.

T ak ie  są te dwie oktołiozir ści, k tó re  musia.- 
3y działać szczególniej obciążająco przy  roz- 
m tryw aniu tra k ta tu  litew sko-rosyjskiego ze 
stanow iska polskiego. Co się tyczy  zaś sam ego 
tra k ta tu , to przedstaw ia oi, dioknmerifc d o sta ­
tecznie banalny, w siedm iu ctereotypow ych a r  
tyku lach  stanow iąc, że L itw a i Rosja n igdy  na 
siebie nie napadną, ani też nic będą pom agały 
bezpośrednio lub pośrednio w napadzie n a  je­
d n ą  z nich. Pod w zględem  form y a rty k u ły  te 
są , ja k  się rzekło, zastosow aniem  u ta rtych  już 
form uł, pod względem  za? treści m erytorycznej 
ma,ją znaczenie o ty .e  nie wb-lkie, że jest mało 
prawdopodobnom  aby  R osja sow iecka w  istn ie­
jących  waru nk a c li  chciała kiedykolw iek n a ­
padać  na Litwę, tom  m niej L itw a na Rosję.

Jąd ro  spraw y z p unktu  widzenia, p ilsk iego  
ukryw a się też m ety le  w  sam ym  tra.lttacie, ile 
w  notach t. z-w, »p u szczo w y ch «, k tó re  kon 
trah en tk i p rzy  podpisaniu tra k ta tu  ze  sobą 

R °sja  w swojej nocie-do Litwy 
jej suwerenność państwową »a calem 

tery torium , objętom poprzednim  trak ta to m  ro- 
syjsko-Iitew&kim z 12 lipca 1920 roku, zaw ar­
tym  p- dczas pochodu bolszewickiego "ńa W ar­
szawę i stanow iącym  podstaw ę ówczesnej ko­
laboracji m ilitarnej Lii wy i Rosji. W  ten spo­
sób gabinet m oskiew ski nie tylko nie anulow ał 
owego tra k ta tu  z roku 1920, locz potw ierdził 
go w całej rozciągłości w nocie obecnej. N ad­
to  »e\pressis verbis - wznowił swoje uznanie 
dla pretensyj L itw y dc ziemi wileńskiej, 
r Jedrn) i drugi o je s t sprzeczne z w stępnem i

łącznie Polskę i Litwę,
Miedzy Rosją a Polską m usi też powstać 

spór in terp re tacy jny  o to, ozy t.rość rosyjskiej 
noty  płaszczowej stoi rzeczywiście w sprzecz­
ności z powyższomi posiano w ieniaini trak ta tu  
ryskiego, w którym  to spoizo Polska stoi oczy­
wiście na stanow isku, -/o sprzeczność taka w 
wysokim stopniu istnieje, natom iast Narkomin- 
dieł m oskiewski dowodzi, że niema żadnej.

Dalszą kw estję stanow i .stosunek L itw y do 
Ligi Narodów w związku 7.  r.owym jej tra k ta ­
tem z Rosją. Idzie mianowicie o a rty k u ł 10 
s ta tu tu  Ligi, k tó ry , jak wiadomo, n ak ład a  na 
członków Ligi obowiązek uczestniczenia po­
średniego lub bezpośredniego w akcji represy j­
nej, k tó rą  Liga- m eże zadekretow ać pi-zeeiw 
jednem u -z państw . Otóż Niem cy jeszcze w 
Loc-arno p-ostawity za w arunek swoiego w stą­
pienia do Ligi uwolnienie ich od obowiązków 
7, a r ty k u łu  iC> Kon wena 11 tu  w ynikających, co 
im też zostało przyznan-f- tak , że zaw ierając w 
k ilk a  m iesięcy po tum berliński p ak t gw aran­
cy jny  z Rosją, Niemcy nie ściągnęły nu siebie 
zarzutu naruszenia s ta tu tu  Ligi.

Inaczej ma się rzecz z Litw ą, k tóra , jakc 
członek L igi Narodów  nie jest zw olniona ofl 
obowiązków, w ynikających z  postanow ień a r­
tyku łu  IG s ta tu tu  Ligi, a k tó ra  przez zawarci-’
swego obecnego tra k ta tu  z Rosją pozbawiła się 
możności spełnienia tych o tow iązków  właśnie
przeciw  Rosji. Gdyby bow iem Liga N arodów  I wiek ze swoich sąsiadów, 
postanow iła przeprow adzić przeciw Rosji ja k ą ś j —------

akcję  represyjną, tu L itw a, związana swoim 
najświeższym  paktem  m oskiew skim , nie m ogła 
by w tej akcji wziąć ani pośledniego ani bez­
pośredniego udziału, p-dobrnę jak Niemcy.

W  taki sposób w najogói.Iejszych zarysach 
przedstaw ia się im riu :n : kwrosiyj, k tóre pow sta­
ły w związku z podpisu nem  (rak tatu  litewsko- 
rosyjskiego. Są to kw etsje  niewątpliwia ważne, 
ale nie takie, aby w tzemko.wiek uzasadniały 
różne alarmy wojenne, które  się tu i o " 'azie 
rozlegają. Specjalnie ze stanowiska realistycs 
nie a flie romantycznie pojmowanej rac.i* staiuI 
polskiej trak  la t  ran, jakkolw iek ni&wąlpli"je 
nieprzyjem ny i n iek o rzy stn /j mimo to nie murzo 
być uw ażany za przedm iot sporu czy 10 z L ila ą  
czy z  Rosją, m ogącego dojść do osUilnich kon­
soli wencyj.'

T reść no ty  rosyjskiej do Litw y może stan o ­
wić, jak w idzieliśm y, przedm iot sporu in terp re­
tacy jnego  tylko m iędzy Moskwą a W arszawą. 
Nałorniafet zaś kw-cstja artykułu  s ta tu tu  
Ligi 1 jego naruszenia przez Litwę, obchodzi 
przedew szystkiem  sam ą Ligę, powtóre zaś 
jest w gruncie rzeczy teoretyczną, ponieważ 
wobec uwiolnienba Niemiec od obowiązku u- 
czestniczenia w prowa^zop.cm przez Ligę zbio­
rów cm zbrojnem  w ystąpieniu przeciw Rosji,, 
samo to w ystąpienie przestaje być praktycznie 
możliwem. W tym  względzie więc pozostałby 
spór, gdy realny jogę przedmiot znikł już ca  
d:;i.vma...

To też, należy cieszyć się, żc rozdrażnienie, 
które ujawniło się w  lóżnych sferach polskich 
w związku z trak ta tem  iitewMco-rosyjskim, sto ­
sunkowo prędko  ustąp iło  miejsca spokojnym i 
rzeczowym reileksjom. polska bowiem, bezpo­
średnio nie zaczepiona i nie zagrożona, nie ma 
i n b  może mieć żadnego realnego ł rozumnego 
interesu w zaostrzaniu  stosunków z jak iinkol

(S-i).

Mmm p. n. iffMiep no min. spras zosr.
f i elcfonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 5 października. Wi-cepremjor 
Bsrtel po pow rocie z  Górnego Śląska odbył 
dziś p rzed  południem  między godz. 10 a 11 
konfeiencję  7, m arszałkiem  Piłsudskim, po k tó ­
rej udał się na  Zam ek, aby  Prezydentow i Rze­
czypospolitej przedstaw ić w 1 nosek o nomina­
cję p. Augusta Zaleskiego na ministra spraw 
zagranicznych. Nominacja została podpisana.

W arsvaw a, 1 października (AW) W czoraj 
wieczorem p. Zaleski pow tórnie zoslal p rzy ję­
ły  przez premjera, którego  inform ował o zaga 
(łnicniach naszej polityki w sciwdniyj. K onfe­
rencja  przeciągnęła się do pó fna  w nocy.

Is t ife ii na ;ttRo« iskn  pssłd p o lsk ie j  
6! Berlinie

Warszawa, 5 październ ika  (AW). W edlo po­
głosek, u trzym ujących się w kolach politycz­
nych, pos. R zeczypospolitej w  Berlinie p. Ol­
szowski został odwołany ze rwego stanowiska. 
Na iego m iejsce ma być w yznaczany Janusz 
Radziwiłł.

Premjer marsz. Piłsudski 
urzędować będzls w Belwederze

Warszawa, 5 października (AW). Premjst 
marszałek F iłm d d .i nie będzie urzędow ał w 
gm achu prezydjum  R ady m inistrów , lecz w 
Bewederze. W ic?iuemjer i kierow nik ośw iaty  
p. Bartel urzędować t edzie w prezy7dju«i R aay  
ministrów, ('■'i&iedt znia Ratly m inistrów  o d b v  
wać się będą w Belwederze i prezydjum  Rady,

Ustępulst? m in h łrosie  u marszałka 
Ustala

Warszawa, “ p'nżd7iernika (AW). Ustępuj icy  
m inistrowie Apraw w ew nętrznych Młodzianow­
ski, skarbu  — Klarner, spraw iedliw ości — iYa 
kowski, złożyli w ezeraj w izy 'ę p. m arszałkow i 
Sejm u R atajow i i p. manszalk* wi Senatu T ram p 
czyńskiem u. '

Ssłitt zbierze s-s dnia 33 Stn.
(Telefonem od naszego koroepomlonta)

Warszawa, 5 października. Dzienniki do.toi 
sząz, że sesja Sejmu ma liyć zwołana na dn. 30 
bin.

* * 1  *■&>
Berlińska „G erm ania" donosi, jakoby 

sowiecki w W arszaw ie, p. W ojtfów, n a  ostatn iej 
konferencji z w iccm inisiicm  Knollem miał 
przedstaw ić propozycję, w edług k tórej rząd so­
w iecki g o tó w 'je ct zatlekiaiow ać o ficja ln ie  swe  
tlesiiUeressemeiit w spraw ie W ilna, jeżeli P o l­
ska zaw rze z R osją układ specjalny o w zajem ­
nej neutralności. U kładu sowiecko litew skiego 
nie nalc-ży oceniać alarm ująco. Niema mowy 

niebezpieczeństw ie w ojny polsko-litewskiej,

z lolsłffl o 6M 0?
cliociażby ze względów  finansowych. P retensje  
litew skie do W ilna doznają poparcia ze strony 
Rcsii. W Kownie i Moskwie istnieje tendencja 
-do usunięcia t. zw. „usugłe-go k o ry ta rza  pol- 
s k ie g o ^ i  stw orzenia bezjiośredniego połączenia
m i ę r i z y  L i tw .* }  i  l!o s j . 7 . ■ S j i r n w a .  t / l  niewątpliwie 
\v|Wvric' na  nnilrfiy .wą  sc«ję ?:vvJ.-iszczn, żo
rząd angielski w tej sprawie jest bardzo zainte­
resow any

ligtfir atfi&asgtlsrii! i  limie sit
sprawa

P r z y p u s z c z a ln y  u d z ia ł  A m e r y k i w  o h r a d a c a
(Telegram iskrowy „Nowej Reformy*1).

Paryż, 5 października. »Temps< donosi, że dach tych miałby przypuszczalnie wziąć udział 
konferencja ambasadorów zamierza zająć się także amerykański sekretarz skarbu Mellon, a 
sprawą długów wojennych Europy, W obra-  <>---------------

i mmm mm m
(0 pslliyte 20$ranlt2iig]

ś

upirM
frehggrr.m iskrowy „Nowej Reformy").

Budapeszt, 5 październiku. Kiereński w roz- 
mowde -z olz.iemiknrząmi ośw iadczył, że bob 
szewizm znajduje się w rozkładzie i że w jego

miejsce w ystąpi prawo,ziwa dem okracja,
czegx> dążą w R n?ji miljainy ludności.

do

Jitoitelo o fir ti  © i p i  port no Adriatyk«?
S e n z a c y j a i s  d o u i c s i e w i e  p r a s y  w ę g s e ^ s ^ e j

(Telegram iskrowy „Nowej Reformy")-

Budapeszt, 5 października. K ilka dzienni­
ków poda jo sensacyjną wiadomość, j a k 'b y  
rząd jugos łow iańsk i  w odpowiedzi na dąż­
ności W ęgier co do zbliżenia s<ę do Jugoslawji, 
zaofiarow ał rządowł węgierskiemu wolny poit 
w Splicie. P ‘zez ten krok zam ierza Jugoslawj-i

(Telegram  iskrow y „N ow ej Reformy**).
Txnitlyn o października. Jnk donosi »Eve- [ mocarstwami, czem cłotąd zajmował się gtbi- 

ming o (a udar d<g genera ł Bertrog zapowiedział, net londyński, 
żo dla południowej Afryki zażąda w Londynie Oczek nią, że 
prawa samodzielnego układania się z ohcetni 1 tekiem sokiem żądaniem.

iyą. >.e K anada i Irland ja  w y c ^ - r a  v

p n sm io w f w  Ispsa®
Aresztowanie e r p s i z c c j t  rewolncyjnej

Tokio, 5 października (AW). Pod zarzutem  
Prz.Vgotowywarns wystąpień rew olucyjnych po­
licja japońska  a re sz to w a ła .kilkudziesięciu przy­
wódców i agitatorów ; w iązku -włościańskiego 
rew olucyjnych związków zawodowych i Łegji 
młodzieży. W edług dotychczasow ych informa-

<?yj, śledztw o w ykazało, iż w iększość aru 
w anych była w m ieszana do rozgałęzionej 
Japonjj organizacji rewolucyjnej, mającej za 
zadanile przygotowanie rewolucyjnego prze 
wrotu. '

-----------------o--------------- "

pośrednio wzmocnić swą pozycję na  A d rja t/k u , 
w stosunku Jo  Wioch.

Powyższego doniesienia nie m ożna było do­
tąd  skontrolow ać 1 należy  p rzy jąć  jo z zastrze­
żeniami.

Wniosek o wysiedlanie 
Hohenzollernów z îemise

Berlin, 5 października (AW). F rak c ja  kom u 
n istyczna w Sejmie pruskim  postaw iła wnio 
sek o wysiedlenie poza gran-ce kraju w szyst­
kich członków domu Hohenzollernów, przy

czem dobra m iałyby przypaść na rzecz bezro­
botnych w  państwie,

3p  s]a m .ministra spr-w  taesan
(Telegram iskrowy „Nowej Reformy**). 

Budapeszt, 5 października. M inister spraw 
w ew nętrznych Rakowsky podał się do dymi-, 
sji. "■ ‘

S t o s  z  e i e o i n o i c i
(Tlon.aczenie z angielskiego)

(Ciąg dąlfizy).

_ — Nasz gospodarz ma najlepsze w yobraże­
nie o B ittonie —  rzekła miss M anley, korzysta­
jąc z oliwili m ilczenia, a  to dowodzi, że nie po- 

<jiz\ wa ani n a  chwilę isto tnego  sianu  rzeczy,

S S K 1 S  S T JS JE * * *  n»;,,d" 5“ 1 ”ń- 

l,Z" ’ " m " W  ~  ’ " m '
—  Umarło następnego dnia nad ranem . 

W  chwili śmierci był przy niem dok tor i jetlna 
z pielęgniarek. Szczegółów dowiedziałem się w 
jak ieś dwa tygodnie później, gdy wezwałam  
d ra  Dawid.,ona, by zasięgnąć jego porady... 
Mały Ludo nie odzyskał już przytom ności i nie 
cierpiał przed śmierci ]. Dawidson nie spo­
strzeg ł nic takiego, coby mu podsuw ało najlżej­
sze podejrzenie, a ja  czułam że nie mam praw a 
poddawać, mu podobnych myśli. Powiedział mi 
ty lko, że Biirgeypo Bowes był zupełnie złam a­
ny  na duchu i sani oma] nie zapadł na ciężką 
chi robę. Przybył or. z Broocko-Norton z sio- 
st!7yczką Luda w paro godzin po śmierci sio­
strzeńca. Nie widziałam go w tedy, ale Zuzan­
na spo tkała  go na kory tarzu . By ł bardzo zmie­
niony i p łakał tak , jak  !o czynią do tkn ię te  n ie­
szczęściem kobiety.

i--- A rar. B itton? W;‘
—  W idziałam  go tak że  —  odpowiedziała 

Z uzanna. —  Nigdy może nie spotkaiam  m ęskiej 
tw arzy, tak  napiętnow anej cierpieniem i troską, 
a  naw et rozpaczą. Podkreślam  to naum yślnie, 
bo uw ażam , że pan  powinien wiedzieć o wszy- 
stkiem  i o tern, co św iadczy przeciw  niem u 
i to, co przem aw ia za nim. Mam przekonanie, 
70 ten  człowiek dręczył m ałego i w pędził go do 
grobu, ale nie chcę ukryw ać, że po fakcie był 
zdruzgotany  własnein dziełem.  ̂ ,

—  N astępnego dnia — podjęła mrs. Bel 
lnirs —  wywieźli s tąd  zwłoki, k tóre pochow ano 
w rodzinnych grobach w Broeke-Norton, 11 bo- 
jŁi ojca i przodków. Pan B rent mówił mi, żo 
m auzoleum  to znajduje się w parku, niedaleko 
za. ml,- u.

.- ^Y ‘!s-C‘w‘e t0 wrszystk'o, mr. Ringrose. I-Ii- 
0 ’‘0S'n Roń ca. Nie iirzcpuszczałam , że 

Dlę kom nktdw iek opow iadać ją  w życiu, ale
Um r-r' l 'a ila sl>Y'k a !° w  l>0koju  L uda, uzna-

A obowi ązek powiadom ić pana 
o w szystk.em , 00 pop.Y-idziłn tc  okropne zja­
wisko. J

Ja  z mej s tio n y  jestem  pani nieskończe­
nie wdzięczny. R ozum itm , że ponowme przeży­
cie tej potw ornej spraw y było d la  pani rzeczą 
ciężką i bo lesny  Teraz więc mam y poniekąd ca 
łość.; Panic widzicie obie, że w asze opow iada­
nie, do tycząca id.idalckiej już .przeszłości i m o­
ja nocna p rzygoda z przed paru dni, w iążą się 

sobą nierozerw alnie. Czy mógłbym jeszcze zo­
baczyć rysunek  te j głow y? >

—  Przynieś go iu , ZuzaniH)I _  rzekU  j 
B cliairs —  a s ta ra  panną w - j mft]£lwidlo
7. komody,- z a m k n ię t e j  c a  k!uc-.

—  Majn go tu  pod rę]-a . .
ley  —  przyniosłam  7, mt-n-n r( c . P11:i3 a n '
łam w szufladzie; nie chcn , pc °iu  i zamknę-

IT T f \  « ^  Kspalić, ale tók jakoś schodzilo (Io \ ej clnvili, TV- 
raz może przyda się na, co.

Mi. R ingrose przj-jraai rysunkow i, k tó re ­
go potw orność isto t, te uspraw iedliw iała grozę, 
w iejącą z opowiadania sta rych  kobiet. Czerwo­
no kępk i włosow s t.re z a ly  nad  czo}pm n . m
i 'okrąglem,, pod k to rem  lśn iły  kocie, żółte 
oczy o pionowo nakre.<bnych źrenieac!l Dwa
czarne otw-oiy oznat „a y nog^ a zw ierzęca pa-y - " - j . -•''o, zw ierzęca pa-
iz.cza, w której czerwonych, odsłoniętych dzią­

słach tkw iły białe d 7  rek ina, przypom inała 
czarną, okrągłą, ohydną jam ę.

D etek tyw  przygl-P ■i ł  się potw ornem u rysun­
kowi, z głębokicm^ skupieniem . g 2j,ic ten," w y­
konany ze ścisłością daw nej przem ijającej dziś
już techniki, tchnął ta  ..................... ...
w yrazić w słowach

hnął tą  dziw ną, 
a tm osferą

nie dającą się 
zła, o k tórejw yrazić w ----

wspom inały obie parne.
—  Jak ie j wielkości by ł o ryg inał?  —  spy tał 

po chwili Jan  Riu§T0S?-
—  R ysunek odpowiada m niej w ięcej poło­

wie —  odrzekła Zuzanna, — Sam a głow a była 
w ielkości dużego orzecha kokosow ego,

D etek tyw  oddal starej pannie  rysunek.
—  Proszę to tym czasem  starann ie  przecho­

w u j rzekł.

— Ależ ja  nie mam zam iaru trzym ać u sie­
bie czegoś podobnego — rzekła m i53 Bellairs — 
chcę spalić rysunek  dziś wieczorem. W y star­
czy nai, że pan  się nim zainteresow ał i że posłu­
ży ł 011 na  poparcie p raw dy moich słów . Pocóż 
tak.a obrzydliwość m iałaby istnieć dłużej?

D etektyw , pochłonie/y  w łasnem i myślami, 
nie odpow iadał bezpośrednio,

—  Nie ulega w ątpliw ości, że pom ysł ten nie 
zrodził się w głowie kobiety, sądzę też, że nie­
wielu m ężczyzn zdobyłoby się na  coś podobne­
go, chyba ktoś, cierpiący na  białą gorączkę. 
P.zadko zdarzało mi się spo tkać  szpetotę, któ- 
n?by m iała ty le ponurej grozy. Chciałbym  bar­
dzo zgłębić psy ch ik ę  człowieka, k tó ry  jest w 
stanie stw orzyć tak ą  rzecz. Czv mogę dołączyć 
ten rysunek  do moich zbiorów osobliwości?

Mrs. Bellairs zg-odzila się chętnie na tę proś­
bę, a  de‘tek tyw , zapaliwszy papierosa, w yjął 
z kieszeni złożony arkusz papieru.

—• Byłbym  niezmiernie wdzięczny, gdyby 
pan ' chciała o d p o w  edńeć ir.i na szereg py tań , 
które wynotow ałem  sobie na dzisiejszym  ran  
nym  spacerze. Potem  — o ile pani zechce oczy­
wiście —  powiem swoje zdanie o te j spraw ie.

■— Zrobi mi to w ielka przyjem ność, panie 
Ringrose, jestem  niezm iernie ciekaw a pańskiej 
opinji.

—- Dobrze. Proszę mi wdęc najpierw  powie­
dzieć ścisłą treść depeszy, w ysłanej do w uja 
m ałego Luda. Czy p a n  pam ięta dokładnie k a ­
żde slowro?

i
— J a  nosiłam  depeszę na pocztę, ale nie mo 

głfibym przytoczyć ściśle każdego słowa,
—, A pani? ,
—- I  ja  nie pam iętam  w szystkich słów po ko 

iei, ale treść  depes/.y pozostała mi jeszcze < 
głcwie. R edagow ałam  ją  ostrożnie, by nie wda 
jem iuczyć urzędników  pocztow ych w tę spra 
we. N apisałam : „Pańskiem u siostrzeńcow i gro 
zi wielkie niebezpieo'.eiislwo. W róg —  przy 
jazd  konieczny". T ak  ra d e j więcej brzm iała de­
pesza.

—  Czy pani pam ięta, że było w niej to  sło­
wo „w róg"?

s T ak  — rzekła  pani Bellairs — jesieni te  
go pewna, ponieważ długo m yślałam , czy po 
i użyć się tak  siłnorn w yrażeniom . W końeu do 
>.'rm do w niosku, że okoliczności upow ażnia 

ja  mnie do tego.
1 Dobrze, sa m a  więc pan i w idzi, że wy 

darczylo  tego je d n e g i słow a, b \ m aska zuik 
nęla z p ud ła  od kapelusza...

'— J a k  to? D laczego? - -  sp y ta ła  s ia ra  lady 
podnosząc w górą  brwi. - -  Mówiąc to, pan da 
ja clz, zrozum ienia, że w uj dziecka w iedzia 
o w sz y s tk im .

—  Czy ż. ten  w niosek nic- narzuca się san 
przez, się?

—  N aturalnie, że nie! T en człowiek był nie 
zdolny do podobnej zbrodni* —  zaw ołała mrs 
Bellairs. :— Jestem  o rem najm ocniej przeko
nans . )

l u t t k l y w  sklc n i l j i c  głęboko, j *  ,j
^  (C. a. n.).

v



Sprawa sprowadzenia zwłok 
" v  o a n .

(K oresp. „Nowej R eform y")
.. ■ Tarnów , 3 października.

/  K om itet sprow adzenia zwłok gen. Bem a o- 
trzym ai od rek tora  d ra  SzyszLo-Bohusza za­
wiadomienie, że przyjm uje zaproszenie do -za­
pro jek tow ania  i wzniesienia m auzoleum  dla 
śm iertelnych szczątków  bohatera  i że chętnie 
służyć będzie sw ą doradą  i pom ocą w w ybo­
rze m iejsca pod m auzoleum . N a podstaw ie tego 
porozum ienia kom itet odniesie się bezpośrednio 
dio zarządu  m iasta o zorganizow anie wspólnej 
komisji d la w yboru najodpow iedniejszego m iej­
sca pod grobow iec genera ła . Dążeniem  kom i­
te tu  jes-t osiągnąć w tej spraw ia rychłą decy­
zję, ab y  z  jednej s trony  p ro jek tu jący  a rch i­
te k t m ógł na  tej realnej podstaw ie przystąpić 
już do opracow yw ania  pro jek tu  mauzoleum, a 
z d rug ie j, ab y  delegacja  kom itetu , k tó ra  m a | 
u d ać  się do W arszaw y do wiadz cenrtalnyeh z 
prośbą o pomoc i poparcie, mogła przedstaw ić 
czynnikom  rządowym szereg realnych m om en­
tów , podjętych  juz przez m iasto dla zrealizo­
wania zadania kom itetu.

Z uznaniem też trzeba podnieść, że czynniki 
m iejskie, ożywione szczerym  pietyzm em  dla 
pam ięci w ielkiego sy n a  T arnow a, z całą uczyń 
mością odnoszą się do  p rac  kom itetu  i u jaw ­
niają chętną porn w w wyborze j w \ dzieleniu 
odpowiedniego g ru n tu  pod m auzoleum.

K om itet ścisły powolni do swego grona 
przedstaw iciela a rty le rji k o rn e j, p. m ajora 
S tachow icza z E dyonu a rty le rji konnej, s ta ­
cjonow anego w K rakow ie. Na podstaw ie na- 
w iązanego z nim k o n tak tu  pow iadom iony zo­
s ta ł  k om ite t o in tensyw nej akcji, ja k ą  w dro­
ży ła  już cała artyhw ja kenna, zbierając sk ład­
k i  n a  sprow adzenie zwłok B ohatera. In ic ja ty ­
w ie i energji pułkow nika a rty le rji konnej Du- 
nin-W olskiego zaw dzięczać należy, że m yśl od­
dan ia  hołdu B ohaterow i na polskiej z i m i zna­
lazła  tak  żyw y oddźwięk w szeregach Jego  u- 
koehanej broni.

Z pom ocą m aterja lną dia akcji kom itetu  
śpieszy równeż Związek ziemian Małopolski 
zachodniej, u  k tórego ta  ak c ja  znalazła żywy 
oddźw ięk.

W  następstw ie serdecznego kon tak tu , na­
w iązanego m iędzy reprezen tan tam i naiodu  wę­
gierskiego w- Poloce a  kom itetem , zwłaszcza w 
następstw ie zetkn ięcia  się kom ite tu  z prof. 
AdiOTjanem B irek y m  z "Warszawy, k tó ry  ba­
w ił tu  jako  rep rezen tan t poselstw a w ęgierskie­
go na A kadem ji ku czci gon. Bema, odbędzie 
się w  T arnow ie odczy t prof. D iveky!ego, po­
św ięcony dzisiejszym  W ęgrom . O dczyt ten  da 
dobrą sposobność zaznajom ienia się z obeensm  
życiem  duchow ncm  narodu  w ęgierskiego, u k tó  
rego w  jego dzisiejszych poczynaniach żywo 
dźw ięczy daw na n u ta  szczerej serdecznej p rzy­
jaźn i polsko-w ęgierskiej, taić silnie w historii 
o rężną działalniością gen. Bema na  W ęgrasch 
nakreślone].

N O W A  R E F O R M A

rozum ieniu wspólnych in teresów  zaw odow ych, 
uchw alają zorganizow ać sta le  porozum ienie 
p rasy  czechosłow ackiej } polskiej.

D la w zajem nego zbliżenia obu narodów  p ra­
sa tych krajów  w inna w spółdziałać w inform o­
w aniu swojego narodu o w szystkiem , co do ty  
czy życia politycznego, społecznego i kultu- 
arlnego drugiego narodu, czerpiąc inform acje 
ze źródeł bezpośrednich, udoskonalić a p a ra t in­
form acyjny i środki techniczne szybkiej infor­
macji, mieć specjalnych korespondentów  w 
głów nych centrach życia obu narodów-, popie­
rać stosunki kportowe m iędzy obu krajam i, 
w spółdziałać w- w ycieczkach dziennikarskich, 
sportow ych, naukow ych, a rty sty czn y ch  i in­
nych.

Dla dopięcia tych celów i czuwania, nad  ich 
realizacją delegaci organizacji dziennikarzy 
czechosłowacko polskich uchw alają  zorganizo­
wać w P radze  i W arszaw ie najpóźniej z koń 

j  ceni roku  li!2d kom ite ty  porozum ienia prasy  
! czeskiej i polskiej. K om itety te slcładać się 
będą z o członków , każdy po 4 delegatów  syn­
d y k a tu  dziennikarzy, jednego de leg a ta  m ini­
sterstw a spraw  zagranicznych i jednego dele­
gata, poselstw a sąsiedniego narodu, k tórym  wi­
nien być a ttach e  prasow y. Przew odniczącym  
kom itetu będzie dziennikarz zaw odow y. K om i­
te ty  odbędą w  najkró tszym  czasie pó zorgani­
zowaniu, zjazd, n a  k tó ry m  opracu ją  s ta tu ty  
porozum ienia p rasy  czesko-polskiej.

D elegaci w yrażają  życzenie, aby  zjazd po ro ­
zum ienia prasow ego odbył się o ile możności 
w tym  sam ym  m iesiącu, co zja.zd m alej koali­
cji prasow ej. 'W ykonania uchw ał pow yższych 
powierzono senatorow i Piehlowi w  Pradze i re­
daktorow i D ębickiem u w W arszaw ie.

N astępnie w ysłano do prezydenta  U asaryka 
w P radze i P rezyden ta  M ościckiego w W arsza ­
wie telegram y hołdownicze.

bod  ta n ie c  zebrania red ak to r Bozylowski 
przedstaw ił stosunki zaw odow e wśród dzienni­
karstw a polskiego, redak to r F lieger wśród cze­
skiego. Na zakończenie redak to r Svichow ski 
podziękow ał za kierow anie obradam i p. Dębic­
kiemu, życząc następnie w życzliw ych słowach 
dobrych w yników  nowo pow stałej organizacji.
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zieleni, poprow adziła pociąg  po nowym  torze.

C i ą g n i e n i ®  f .  k l a s y
korzystaj zatem  ze s p o s o b n o ś c i  

i zam ów natychm iast

w y  !@s
pochodzący z najszczęśliwszej i na j ­
większej w całym  kraju kolektury

B r a c i  S a f i e r

PL&C DOMSNIICAISSKI L. Ib .  
©prócz giówei^j wygsrarsel

W  dniu w czorajszym  w ycieczka dziennika­
rzy czechosłow ackich złożyła na  grobie N iezna­
nego Żołnierza w ieniec, przyczem  senato r Zi- 
mak wygłosił w  języku słow ackim  dłuższe prze 
mówienie. N astępnie w y ck ezk a  udała  się sam o­
chodam i do Łazienek, gdzie zwiedziła pałac 
Łazienkow ski. O godz. 14 odbyło się w salach 
H otelu Europejskiego śniadanie, w ydane przez 
tow arzystw o polsko-czechosłowackie.

KRONIKA

m

o t y c  h
można w ygrać złotych.

2 0 0 = 0 0 © ,  1 0 0 . 0 0 0 ,

5 0 . 0 0 0 ,  4 0 . 0 0 © ,  2 5 . 0 0 0 ,
2 0 . 0 0 0 ,  1 5 . 0 0 0 ,  1 0 . 0 0 0 ,

i  t  d .

€ ©  d r c a g i  w y g r y w a .

Ceny Igsów: 
ć w ia r lk a  10 zł, po łów ka 20  zf, ca ły  los 4 0  zł.

W tern miejscu wyciąc i przesłać nam w liście.

i
E & ilt it lo  M t z k f l  i i f i j t

W arszaw a, 5 października. 
W czoraj w sali k in a  O lo ssen m  przy udziale 

k ilku  tysięcy  osób cdbył się wiec polityczny, 
zw ołany z in icjatyw y Związku N apraw y Rze­
czypospolitej. Przem aw iali pp. P aprock i w imie­
niu  Zw. N apraw y R zeczypospolitej, red . Czaki 
iw im ieniu Zw. Strzeleckiego, p. Z ygiert, p. 
Tom czak i mee. Pasehalski. U chwalono m iędzy 
innem i następu jące  rezolucje:

1) Zebrani w ita ją  z radością fa k t objęcia

K raków , 5 października. 
Z g o n  h s .  b i s k .  R o s e a t g e i t e r a

\ X’ i & k . u p  e b e m i l r i s U . i .  T i-o « < y n  t r e t  t e r  i m a r f .  w  e-rao1-

:a j w  Pelplinie. Śmierć b iskupa nastąp iła  w sku­
tek  ogólnego wycieńczenia. Zm arły liczył 63 
bit. Pogrzeb odbędzie się w sobotę dna  9 bm. o 
godz. 9.30 rano. N astępcą jego na  stolicę bi­
skupią  w Pelplinie m a zostać ks. biskup sufra* 
gan  Okoniecki,

T r a g i c z n y  z g « n  w i c e p r e z y d e n t a  
S e j m u  g d a ń s k i e g o

Z G d y n i  donoszą :
Wczoraj o godz. 5 popol. zdarzył się tu nie­

szczęśliwy wypadek. Mianowicie samochód pry­
w atny przejechał przechodzącego ulicą Portową 
wiceprezydenta sejmu gdańskiego, Splotła. Pierw­
szej yiir-ocy udzielił mu lekarz wojskowy w Gdy­
ni, poozem p. Spletta przewieziono tymsamym sa-

B C a r t i s  2 a s ^ 6 ^ i s ń .
Co Brac i S a t i e r ,  Kraków, plac Dom inikański lb

Niniejszem zamawiam do I. klasy Państw ow ej 
L oterji K lasowej:

................  losów ćw iartek  po złotych 1 0 --—

................  losów połówek po złotych 2 0 '—
  losów całych po złotych 40-—

N ależytość złotych ....................   uiszczę po
otrzym aniu losów blankietem nadawczym P. K. O. 
Nr 400 117 przez firm ę załączonym.

przez m arsz. P iłsudskiego stanow iska pierw ­
szego m inistra R zeczypospolitej. ^ __________  _______ __
t 2) L w ażając akcję  napraw y Rzeczyposp-oli- jjj, schodem szpitala w Wejherowie, gdzie, po
te j, rozpoczętą w dniach m ajow ego pr-zelomu,!0t rzvmain-iui ostatnich Sakramentów, życie zakoń- 
za  Zasadniczy w arunek mioznosoi utrw a enia : c p s®ofer został aresztowany. śledztwo w toku. 
podstaw  po tęg i państw ow ej  ̂ o s a ,  ze ram  j Następca komisarza generalnego Rzeczypospo-* - . _ , * , . -i 1 cuicu/ia- j\  w o n  u ł etui i Csi loz/ccm v u u c lfo -
stw ierdzają  k o n ie c z n ie  zdecydow anego d o p r o - j ^ .  w G(Mtóku, p. wygłosował po prezy-

Wa8)ZU z n a jS  H ^ a n a c j a T t^ u n k ó w  goepoda-r ***** gdańskiego pismo z wyrazami głębo-
czych w Polsce m usi być prow adzona planow o ; ̂  * P « « *  zgonu ś. p. wicepre-
i system atycznie , niezależnie od zm iau i nast.ro- f
jów  politycznych, zebrani w zyw ają rząd do K a ta stro fa ln y  lo t  s o w ie c k ie g o  
zdecydow anej ostrej walki z drożyzną a rty k u - d e f r a u d a n t a
łów  pierw szej potrzeby, oraz z dążeniam i kó ł 7, pogranicza wschodniego donoszą, że dnia 30 
gos-podarczych do przerzuć enia w szelkich cię- września w rejonie miasteczka Krajska, odległego 
żarów  sanacji gospodarczej na najszersze ma- ‘ 0 •? kim. od g ra n ic y  polskiej, po stronie sowieckiej, 
ey pracującej ludności mia&t i wsi. (spadł zo znacznej wysokości wojskowy samolot,

4) Zebrani w zyw ając rząd  do zdecydow anego prowadzony przez oficera sowieckiego Kirszyra. 
doprow adzenia do końca  rozpoczętej przez min. Letnik zginął na miejscu. Podobno Kirszyn zde- 
Miod-/Janowskiego akcji uw olnienia urzędów fraufKiwał znaczną sumę p i e n i ę d z y  i uciekał sarno- 
państw ow ych otl wpływów party jnych . lotem w stronę Polski.

5 ) AVwrażając najostrzejsze potępienie dla
prowokacwinych i zdradliw ych m etod pclUyki S a m o b ó js tw o  r e k to r a
sow iecko-iitew skiej, zebrani w idzą najlepszą u n iw e r s y te tu  w- J e n ie
odpowiedź na  to m etody w  objęciu przaz m arsz. 1 .-krowo donoszą z Berlina:
Piłsudskiego kierow nictw a spraw  państw ow ych j W niedzielę wieczór rektor umw-eisytetu w Je- 
oraz w* skonsolidow aniu społeczeństw a przy 0- nie, profesor chemji Gut-bier, w swojem labora-to- 
eobie m arszałka riłs ttd sk iego . ! rjum odebrał sobie życie wystrzałem z rewolweru.

Rów nocześnie w różnych m iastach k ra ju  o d -' 
były się analogiczne w iece, na k tó rych  uchw a­
lono podobne rezolucje.

CzejKo-palskti Konferencja pittssws 
w e titszna le

W arszaw a, 5 października. 
Fod  przew odnictw em  prezesów syndykatów  

dzienn ikarzy  czechosłow ackich senatora P iekła 
i zw iązku sy n d y k a tu  dziennikarzy polskich Dę-

Bruf, GuŁbicr liczył 51 lat.

Tajemnicze znikniecie s k ł a d e k

bickiego odbyła Me w salach hotelu >Polonja* ^  Li; ty ^
w czoraj konferencja  uczestników  prasow ej wy- ^  R p>uivui/ęi« w
eieczki czechosłow ackich i przedstaw icisli pra- i l ta _C7'ao me Zl>y u.' ń - _> fundu
sy  polskiej. W w yniku narad  p rzy jęto  p ro jek t g o r iu ik o w L o n d y n ie  na /aki cel fundu-

 ....................  i -i. ,3-e zabrane zostały zuzyte.

a m e r y k a ń s k i c h  d l a  g ó r u i k ó w  
t & n g i e i i s k i c h

Z L o n d y n u  donoszą:
lhm ta donoszą, że niewiadomo gdzie podziały 

się zbierane w Ameryce kwoty na strajkujących 
góralków angielskich. Zanosi się na wielki skandal, 
gdyż dcpuiacja angielskich Związków' zawodo­
wych, przybyła do Ameryki i dowiedziała się, że 
grupa komunistów na podstawie listów polecają­
cych ze strony Związków górniczych kwoty ze

składek do- 
nie zawia-

.portrzumienia dziennikarzy czeskich i  polskich, 
u ję ty  w następujących  uchw ałach:

D elegaci organizacji dziennikarzy czeskich i PIERWSZY SZRON w tym roku pokrył srebrną
, , . .. . i>cwloką dzisiaj rano trawniki na plantacjach i da-

poLskich zebrani na Konterencji w W arszaw ie Pod dziala5jicm * lyvh pTOmienl
w tai mi 4 pazdzte-inika 1 .L 6 ożywieni ducnerri ?jvlica znikła jednak biała powłoka jesienna. —
p izy jażn i dwóch słow iańskich narodów , m ają- Dzień był pogodny, słoneczny, w połuddie teriuo-
ęych wspólne celo rozwoju pokojow ego w po- ^nietr wbikazyvc.il w* cieniu 13 stopni R. '

In a l t ł  i  n a z w i  a k o :

D okładny ad res:

POSIEDZENIE RADY MIASTA KRAKOWA
C dbędzic- się we czwartek, t. j. 7 b. m. o godz. 5 
■popoł. v/ sali Tow. Wzaj. Ubezp. Porządek dzienny 
obejmuje: sprawę otwarcia szeregu ulic i regulacji 
linji, sprawę gwarancji dia pożyczek tanich do­
mów ro-botniczych oraz Towazrybfcwa osiedli urzęd- 
nicdych, sprawę pożyczki 103.000 zł z funduszu 
pmictwowfjgo na zatrudnienie bezrobotnych, spra­
wę zatwierdzenia uchwał tymczasowego zarządu 
miasta na rozbudowę miast, sprawę sprzedaży p a r­
cel gminnych, sprawę waloryzacji obligacyj gmi­
ny m. Krakowa z roku 1009, wreszcie zaciągnięcio 
pożyczki pół miljona złotych w zakładzie ponsyj-
liym na budowę domów mieszkalnych.

POSIEDZENIE KLUBU RADZIECKIEGO „Zje­
dnoczenia Mieszczańskiego11, oIbędz'-e się w sali 
m agistratu we środę 6 b m. o godz. 6 wieczór.

r o z d z ia ł  c z y n n o ś c i w  p r e z y d j u m  MIA­
STA ustalono w sposób następujący: Prezydent
Roiło obok na-ezehiegou kierownictwa i nadzoru 
wszystkich d-ziałów zarządu miasta, objął sprawy 
należące do biura preizyjja-lnego, wydizia-łu g-ospo- 
tlai-czego, Iżby obrachunkowej^ budownictwa, oraz 
nmzea i tc-ahr miejski. Wiceprezydent dr Wielgus 
objął referat skarbowy, aprowizacyjmy, wodocią­
gowy, zakłady ceramiczne, ora-z przewodnictwo 
w komisji dla spraw dyscyplinarnych. Wieceprezy- 
dent Ostrowski przemysł, policją budowlana, biu­
ro statystyczne,- akcyza, muzeum przemysłowe, 
elektrownia, gazownia, oraz wodociągi. Wicepre­
zydent- dr Schcider sprawy szkolne, wojskowe, do­
broczynne, miejski urząd zdrowia, weterynarja,
oraz miejska pracownia' chemiczua. Po powrocie 
■wiceprezydenta Sa-rego, który po przebytej ehoro- 
błt zna-jduje się w stanie rekonwalescencji, podział 
czynności ulegnie zmianie.

UROCZYSTOŚĆ OTWARCIA ROKU SZKOL-

łe-eze ństwo, 
uświadomić
slości istnienia rodzimego lotnictwa. Na Tydzień 
Lotniczy przygotowuje komitet, na czele którego 

jftoi p. wojewoda Bacowski i inż. Król, cały szereg 
imprez, jak akademje, capstrzyki, koncerty, festil 
vad na Wawelu, wykłady programo-we w Muzeum1! 
przcmysloiwenr, kcnkm s  i wystawa modeli lotni­
czych, występy artystyczne, festyn na błoniach, 
wystawa lotnicza- w Barbakanie.
 ̂ Podczas festynu ukaże się nad bło-niami eskadra 
icrakowskiego pułku lotni c-z eg o oraz myśliwskie­
go, kilka samolotów pułku, które wykonają loty 
figurowe (akrobacje) w Krakowie dotychczas nie 
widziane. Ćwiczenia tę będą interesujące i poucza- 
jącc. _

Komitet, przygotowuje wielką loterję fantową, 
k-.ora niebywałe szanso wygrania, 

j WIECZÓR WESOŁOŚCI LEONA W Y RW I- 
. C7A. Dziś o godz. 8 wieczorem orlbędze J e , 
u iz a u /o n y  fetaminiem ?>nd. D ziennikarzy Krak! 
w iec/ó r w esołości m ieuya hum oru Leona W yr- 
wicza. JVieezór wypełni św ietny hum orysta 
w km im n repertuarem , tak  lubia.nvm w szero­
kich kolach -sympatyków jego ta len tu , odtw a­
rzając szereg znakom itych chark te rys tycznych 
typów  z um ierającej przeszłości Krako-wa, a 
uzup-ełnkają-c je również nowemi.
^ N A  ZAK9NCZĘNIE TYGODNIA POLSKIEGO 
blAŁEGO KRZYŻA odbędzie się dnia 9 paźilziar- 
nnira b. r. wieczór tańcujący. Celo P olsk iego  Białe­
go Krzyża, streszczające się w niesieniu pomocy 
.kulturalno-oświatowej dla żołnie-i za. a w szczegól­
ności dia korpusu o-chrony pogranicza, będą za­
chętą ctia szanownej publiczności do wzięcia udzia- 
u w zabawie.

NA WYSTAWĘ ŚREDNIOWIECZNEJ SZTUKI 
KOSCIuLNEJ WE WROCŁAWIU, na. zaproszenie 
wrocławski’go komitetu wystawowego, skierowa­
ne oo kra.ikow‘silcioli histo-Tyików sztuki, wyjcciiała 
z Krakowa grupa tutejszych historyków sztuki, 
midzy nimi kustosz Muzeum Czartoryskich, dT 
Komornicki, kustosz Muzeum Narodowego p. 
Kwiatkowski, radca Lepszy, kustosz zbiorów wa­
welskich, dir Mor&Iowski i radca Mnczko-wski. — 
Wystawa wroalawska, Która złączona była z e 1 
zjazdem konserwatorów zabytków sztuki i ochro-j 
nv swojsize-zyaiiy, doborem nagromadzonych eks-; 
pon-a.tów’ stanowi interesujący materjnł dla naszej1 
sztuki. 1

KTO SIĘ MOŻE UBIEGAĆ O PODWYŻKĘ' 
EMERYTURY. Ze Związku zrzesz.ii urzędniczych! 
komunikują nam: Aiedawno pojawiła się w dzień-! 
nikch kraiko-wTski-ch notatka o przesunięciu do wyż­
szych szczebli uposażeń tych emerytów, którzy; 
przeszli na emeryturę przed dniem 1 października1 
1923 r., tudizi-eż odpowiedniego przeliczenia pensyj: 
wdowich i sierocych po takich emerytach. Notat- { 
ka, zwracająca zarazom uwagę na potrzebę wmo- 1 
szenia podań o takie przoliczenia-, dala powód do j 
nieporozumień. Otóż wyjaśniamy, że notatka po- 
w-yższa odnosiła się tylko rlo emerytów polskich, 
którzy przed dniem 1 października 1923 r. przeszli 
na emeryturę, tudzież d.o rodzin po takich emery­
tach i po urzędnikach, którzy zmarli w służżbie 
polskiej przed dniem 1 października. 1923 r„ albo­
wiem tylko taikich emerytów, względnie rodziny 
po nic-h, zrównano z emerytami, którzy przeszli 
w stan spo-c-zynku po 1 paźlzaeniika 1923 r., a to
v ;« d > lo  zjvr4iz<wa.ba. l l s w l y  m lr o i i s t  r ó  w  7. 2 0  TTialiL
'Dtjó t, rsm n n im  w  zaćpatrze-maon emerytów b. 
państw zaborczych i pensjach wdów i sierót po ta ­
kich emerytach i urzędnikach zmaMych w czasach 
rządów zaborczych, nie zaszły dotąd żadne 
zmia-ny.

W SPRAWIE PRZYMUSU ZGŁASZANIA WOL­
NYCH POSAD W PAŃSTWOWYCH URZĘDACH 
POŚREDNICTWA PRACY wyjaśnia urząd pośr. 
pracy i opieki nad wychodźcami w Krakowie (ul. 
Krowoderska 5, tcl 472), w Oświęcimiu (baraki, 
teł 127), w Białej (ul. Główna 2, tel 883/YIll) 
i w Nowym Sączu (ul. Dunajewskiego 11 teł. 93), 
które przyjmują zgłuszenia osobiste, pisemne i tele­
foniczne.

11 i 11 m m
B. h a te rw y

TEATR
POPULARNY
MOWGŚCł*
ItA JSK A  12

/e  w to r e k  Culu o p i , i, iz ie rc i k a  1926' ,  ak-i 
o  g o U /. 1 -m  w ieezó .-

Ż ¥ D  P O L S K I
dram a i lanlauye/ ny

,Ji
StarowiSIsa 21 
Początek przoJ. 
w dnie powsz. 
o g. 5. 7 i 9.

Kieeospolifa sensacja erotyczna wy.v,-. .United 
Attlsi" O bra : prem . I-£zą nagrodą w fa.-yżu lirss

paryski
( iM oce  p i ę k n e j  k o b i e t y )
Obraz leżyser.i i układu a n  alnego CHAftUH 
CHAPLINA, — W roli brutalnego kochanka 
Ariotf frenjpu. — W lo li te ’, k łó ra  upada Edua 
Purviant». — Erolyzm , — Tajem nice półśw iatka

TEATR ŚWIETLNY e ^ G A T E L A  uf. Krtmelicka 4 

S e n s a c y jn y  d r a m a t  z  ż y c ia  c y rk o w e g o  p o d  ty  t

ŁZY BŁAZNA
według słynnei sztuki Leonida An.lrejew a p. t. „ T e n  
k tó r e g o  bito, p o  tw a r z y  *. W roli główne: n iez ró w n an i 
l-ON CHANLY, odtw órca .Dzw onnika z Kotre Durne". — 
O rkiestra ZO p. o. pod ba tu tą  kapoim islrza J u l iu s z a  
S c h r c y e r a  z udziałem pierwszorzędnych sit operow jch

JUŻ w  XIX STULECIU odkryto wybitne wła­
ściwości czerwonego wina „Hygea Perle“ dla nie- 
dckrwiityc.h, a  współczesne powagi lekarskie po­
lecają je w wypadkach anernji, biegunki i zabu­
rzeń żołądkowych.

Otwarele Knji kniejowej 
Kalety— Hen&y— Podzamcze

W arszawa, 5 października. 
Wczioraj na  linji kolejow ej m iędzy Kaleta,mi 

a Podzam czem  odbyła  się uroczystość połącze­
n ia  tarów  kolejow ych, budow anych rów nocześ­
nie n a  obu odcinkach tej linji. N a uroczystość 
tę przybyli w czoraj rano z W arszaw y na  stację 
Podzam cze w iceprem jcr B artek  m inistrow ie 
Romooki i Kwiatk-owiski, pizedstawdciel sztabu 
ganevtalTK>go p-ulk. Podkow ski oraz reprezen­
tanci p rasy . Po pow itaniu n a  stacji przez preze­
sa dy rekc ji kolejowej poznańskiej R udzińskie­
go, inżynierów  kierow ników  budow y linji, oraz 
przedstaw icieli w ładz m iejscow ych, udano  się 
pociągiem  na  58-my kilom etr linji, gdzie o d ­
była się uroczystość połączenia torów .

A k tu  tego dokonał w iceprem jer Bartol z obu 
m inistram i, przez wbicie haków w szyny. Oko-

 . . licznościowe przem ówienie w ygłosili: wicepre-
tiny o godz. 9-tej. Program mjer B artel, min. Rom ocki i zastępca w o j e w o -  
ą-ozdanie i  czynności w ro- dy Ossoliński. W  uroczystości uczęet-niczy »

ludność miejs-cowa, przybyła d la  pow itania
przedstaw icieli w ładz. .. TT . „ a,:-,

N astępnie udano się do stac ji U eiby, gdz.ę 
przedsLawicieii rządu pow itał wiojewoda sląskl 
dr G r a ż y ń s k i  i prezes katow ickiej dyrekcji ko ­
lejowej *inż Dofcrzycki z wyższym i urzędnika­
mi.

W  H erbach kierow nictw o budow y kolei po­
de j mowa Lo reprezentantów  władz obiadem , w 
czasie k tórego  przem awiali m iędzy innym i w i­
ceprem jer B artel i min. Romooki .

Yfi-eSkie znaczenie now ej lin ji po lega na 
tom. że łączy ona Poznań z K atow icam i, z omi­
nięciem k o ry ta rza  klucz!'orskiego i  stanow i 
pierw szy etap  na drodze do połączenia za g łę b ia

NEGU 1920-27 uu, ui: i w ort y t c- ci o Jagiellońskim od­
będzie sic w auli uniwersyteckiej 9 paź'©erniika 
O godz. 10 rano. Uroozwstość poprzedzi nabożeń­
stwo w  kościele św. A
otwarc-a obemuje siwaw______
ku szkolnym 1925-26 .które złoży prorektor dr Mi­
chał Rostw-oro-w^ki oraz wykład inauguracyjny 
rektora prof. dra Leona Marchlewskiego p. t.: 
„Z historji badań zieleni roślinnej i barwnika 
krwi11

DUCHOW IEŃSTW O NA PR Z E D ST A W IE ­
NIU »LEGENDY O ŚW. FRANCISZKU*. —
Wczioraj n a  prem jerow em  przedstaw  lenki >,Le- 
gendy o św. U m nciszk iu  w tea trze  im. iło w ać- 
kieigo w śród public-ztności wi<fcć by o  w ielu 
księży i p rzedstaw ick li m iejscow ego ducno- 
w ieustw a. P rzyby ł także ks. m etropolita  aicy- 
biskup Sapieha. IŁzedstaiwaeme m iało chara­
k te r  uroczystego lioldu juot 1 eusztrwogo ku  czci 
Świętego. Sztkoda ty lko, że pobożna ludność
m iasta K rakow a, -miasta trzydziestu  k ilku ko­
ściołów, liczniej nic p rzybyła  n a  to jubileuszo­
we przedstaw ienie, by zapełnić tak  niemile pu­
s tą  wczioraj widownię.

TYDZIEŃ LOTNICZY ocłbcdizSe się w całej Pol- 
s-co w czasie od 10—17 października b. r. W tym 

, czasie praguie Zarząd Główny i wszystkie koinitet- 
Ity  wojewódstkie i powiatowe Doinformować spo-

węgiowego z morzem.
O tatnie roboty  r.a now ej linji ukończone zo­

sta ły  dn ia  2 bm., a w łaściw a uroczystość o- 
tw arc ia  liuj-i polegała na  połączeniu to r o w, cc 
odbyło się na  torze koło wsi Jaw orzno. W  tem 
m iejscu, p rzybranara flagam i i zielenią, po po­
łączeniu  szyu  i przybiciu  ich specjalnem i ha-

»  Świat zaginiony
P o d w a l e  6  M onum entalny dram at w  10 akiach wedhi£ 

sensacyjnej powieści CDNAN D0YLć'A. Arcydzieło 
k tó re  oszałam ia w szystkich gigantycznym  roz­
m achem  techniki. Program ala młodzieży dozwoiORy

KlttO REDUTA «:.Lbu*zL. 5 
ol j't iJ atu. łai.

W ie lk i s e a s n e y jn y  o b r a z  a w a n tu r n i c z y  p o d  ty t .

Wilki północy
10 aktów  ■niesamowitych przygód poszukiwaczy złota 
w  Alasce, Ponad program  znakom ita 2-aklowa kom edia 
E P r o g r a m  d ?a  m ło d z ie ż y  d o z w o lo n y

Poczgtelt o g. J-łe? oslatul program o g,

Stradom 15

Saansy od 5r7l9
We czwartek, pią­
tek, scbotgi I nlc- 
dzelę od 3 popoł

c ru pS ły n n a  m o s k ie w s k o  -  h e b r a j s k  

w  pierwszym  obrazie w ytwórni moskiewskiej

Ż Y D O W S K IE
u t m ś s m
W spaniała sztuka iilmowa -wedtiig znanego 
dzie a  Szulema Alejcham a (Menacliem Mendel) 
Humor, życie. .Szczęścia Ż3 dowskie^. Doskonała 
ilu strac 'a  m uzyczna, op.Trta na  specjalnie do­
branych oryginalnych m oly u ach żydowskich

Teatr świetlny UCIECHA StaNwUIrs 16

Początek o godz. 5-21), 720 i U'20, -w niedz eią od godz. X cle i

UT l
i

Najnowsze polskie arcydzieło w yleń .SFINKS' w  W arszaw e

O C Z iH  %m
N I E  M Y Ś L I . . .
Dramat obyczajowy w 10 aktach  z nrolojiem , w ydaizcnia 
niedawnej przeszłość*. Kzecz; dzie.e się w. W arszawie, w Hosji 
sowieckiej i na Krc?ach. W rolach głów nych: J ó z e i  \A/ę- 
i r r z y » , M a r y s ia  M o d z e le w sk a . J u l i a n  Synu, W ła d y ­
s ła w  U ra b o w s k ł,  L u d w ik  F r i t s e h o  i wielu i iinych

Specjalna Ilustracja muzyczna !ł *5MS

i
 KINOTEATR j& k. Certra^y 5

Początek o godz. 6, 1 i 9-lc.>, ?  niedzielą od poda. 3 e e ,

i ILWj m  oeb praą Największa sensacja obecneno sc* 
^  H  U H  zonll! Dru9‘ największy i najwsp* 
bSo nialszysaperftlm słynnej wytw.UFA

i  BRACIA SCKELLENBEBG
'Wielki dram at era lyczny w 10 akiach, osnuły  na 

j g j g  i 'e  pomieści Barna da Keiłermana. W głównych rolach 
LILI DAGO WER, najw ytw orniejsza f najpiękn!ie,sza 

J g f f l  gwiazda ek ran u ; CONRAD VEUTr n rezrów nany arły - 
s la  filmowy w  swej na  lepsze' do^chczaso  .Ye] kreac.i 

BBiEJ LIANA HAID, daw no niew idziana, p e 'n a  wdzięku 
i w iośnianego u io k u ; BRUNO KASTNE8, u lu b ie n ic  

płci p iękne’, oraz cały szereg św ietnych a r ly &̂ ów



Z TEATRU M IM. J. SŁOWACKIEGO. „Legen- 
d* o św. Franciszku jSBogdana Ka.teirwy granią bę- 
*«ie dzisiaj #e. wtorek i jutro we środę po cenach 
: izonych. Teatr daje w ton sposób możność za­
poznania .sir; z Ir sztuką szerokim masom uczcst- 
11 )° 'v . uroczystości FrandsakaiWkicii. Podniosłe 
o.,ufe«ikim Katerwy  ̂pvzj7jętc zostało na wc-zoia-j- 
ezj m wiec-zarze p rem jerowym z żywcm zrunteraso- 
jw.tn-icm, które wróży temu poetycznemu widowi­
sk" długotrwale powodzenie. We czwartek po po- 
.-udm-u o godz. 4-tej przedstaw ieuie szkolne, na 
k tórnn  po cena-li zniżonych done bę-dą, „Girube 
ryby". AV przygotov, aiiiiu z repertuaru lżejsz-c-go 
„Cały d-zi ń bez klamsttwa“ Montgomerykgo, 
jeden z najwybitniejszych sukcesów śmiechu reper­
tuaru ostatni eh miesięcy.’ Reżyseruje dy-r. Nowa­
kowski. Pod kierunkiem p. Sosnowskiego rozpo­
częły się i-Meusywiie przygotowania do prze&ita- 
wiewia „H anu-/1 U. Ila-upt-mana, która wejdzie na 
scenę jako iwdwwisko zaduszkowe z końcem b> 
miesiąca.

TEATR POPULARNY „NOWOŚĆ#. Jutro we 
środę o gwbz. 7.30 wieczór melodyjna operetka 
„esponka". we czwartek o godz. 7.30 fantastyczny 
drań.-; t  ..Żytl polski" (Hans Matkia). „Nasi w Arae- 
ryce ■ operetka-wod-ewil, grany będzie po raz pierw- 
ezy w piątek o godz. 7.30 wieczór.

JEDYNY KONCERT VASY PRIHODY, nnj- 
wysui-iejs-zego sikrzypfca doby wspofczesue-j* odixv 
dzie się w niedzielę, 10 b. m. w Starym Teatrze. 
Z- asa Piihoda wykona program, który na estradach 
fairranioznych czaruje słuchaczy.

REPERTU A RY :
TEA TR ?M. SŁOWACKIEGO

ssoda, 6 października: „Legenda o św. Fran­
ci.- zku11.

TEATR POPULARNY „NOWOŚCI11;
Hrabi,, 6 paid-ziicniika: ,,Jap onka".
C z i\_ _ rin k , 7 p a ź d z ie rn ik a : „ Ż y d  p o ls k i '1.
P ią t e k , 8 p a ź d z ie rn ik a : p rc m je ra - lJ N t ó i w  A m e ­

ryce".
■Sobota, 9 października-i popoł.- „Dwie sieroty11; 

wieczór „Nasi w Ameryce11.
Niedziela, 10 października: popoł. „Japonka11; 

wieczór „Naisi w Ameryce11.

>• a  c
LEGENDA o  ŚW. FRANCISZKU, 

w  trzech aktach (-S-miu obrazach) Bogdana 
K aterw y.

a ty  sp lo t zagadiiicń i p y tań  nasuw ał mi 
etę w czoraj w  czasie sh  charka pięknie i szla- 
ciotiuip pom yślanej »L egendy o św. Francisz- 

—  świętość, która. i®tni<jo jako

j r a S g f e l j  r e i S P c h  ™ ^ ń
tow , jeszcze raz ściągnae na ziemię? Ozy mo- 
żlia lej bezm aterjalnej boskośc-i, żyjącej jeno 
we wzruszeniach sorc w ierzących, nadaw ać ' Tik 
grubo m aterjolne k sz ta łty , jakiem i z koniecz­
ności posługiw ać się rtu s i te a tr?  Czy ca ły  ten  
przystró j lóż św iecących złoceniami, nastró j 
prem jcrowo w ystrojonej publiczności i ton po­
mimo w szystkie wysiLkj tw ardy  m ateria ł mar- 
™ 7:. z ^ Ie?°  ."c-ena usiłuje zbudow ać św iat 
Tiiejł poetyckiej, -może godnie uplastycznić ta k  
górną i  rak  n ieuchw ytną wizję, jaką  jest w izja 
św iętości? Czy m ożna u c-d o w ierzą o św. F ran- 
■casz&a-, tego olbizym a serca ] ekstazy  radosnej, 
tego  jakoby drugiego C hrystusa na zf-omi? Czy 
możne, m u ludzkie, ak torsk ie  oblicze nadaw ać?

N a  w ielką, Gigantyczną niem al próbę ważył

miasz odm iany św iata bez odm iany serc*. D o jte j  wielkiej, pomimo całą  powiewnośe i delika- 
tej zaś odmiany serc m a poprowadzić w ie lk a jtn o ść  liuij, m onum entalnej postaci, dla k tó re j 
»lajam nica miłoec,i«: ukochania ws-systkiugo a j może niem a godnego odtwórcy na  deskach 
nieposiadania niczego! Bo właśnie haniebna scenicznych.
żądza posiadania, jak  w tedy przed wiekami, i Mofę nie tea tr, lecz m ury kościoła, lecz tło 
lak  i  dzisiaj jest źródłem  w szystkich szaleństw  i jakiejś m onum entalnej św iątyni —  zdołałyby 
w ojny i n ieustających wstrzą&nień w ew uętrz- j jedynie wyw ołać w  duszy widza owo •"•zniesio­
nych. lnie się ku w yżynie świętości, owo nastrojenie

W izja 'św ię tego  >biedaozyr,y«, rozkochanego się na ton głębokiego religijnego' wzruszenia, 
wr *Pani-U bóstm e«, wywiciiana słowem poety i Które tkw i w. sam ej legendzie, k tóre niewątpli 
w k sz ta łty  artystyczne  zaklęta ar tym  roku ju- rie pionie i g ra  w- wizji au to ri-p ce ty . 
biłeuszowym  w- 700-iaą  rocznicę śmierci wie1- Podnieść jednak  njyeży z uznaniem duży na- 
kiego piew cy radości życia, m iam by może b y e ^ g ó l  wysiłek ze s trony  tea tru  w ujęciu całości 
jednem z w oiań w spółczesnych o g łęboką od- 1 z-ewnętrznie ćstarannem , wzmocnionem przez 
uwanę świata, o głęboką odm ianę serc. w spółpracę całego zespohi i grę szeregu wybit-

Lecz naw iązując do py tań , postawionych na  nyc.h a rty stó w  (jak przedewszystiuem  pp. So-
gdosenr

nvcb rejach.
W ernicz) w drobnych, epizodycz-

łi1-)
w stępie, mam wrażenie, że an i rym 
współczesności, w ołającej o »Fckój i Dobro«, 
an j Lą w izją słoneczną wiełkieg-o ty tan a  serca 
i pokory ducha nie może być tej w izj1 te a tra l­
na  realizacja, przynajm niej w tym  kształcie, 
jak i zobaczyliśmy wcz* wąą.

Łagodne, kojące drgnienia subtelnej poezji, 
jak ie  snują się poprzez k a rły  c z y i  a n e j »T a­
jemnicy m iłości-, duszę czytelnika, podobnie 
ja k  »K wialki św. P a u ic isz tM  w poetyckim  
przekładzie Staffa, unosząc k u  radosnym  błę­
kitom , gdzieś się r la tn ia ją  w  przyciężkim  sp a ­
lacie te a tia  ty, j m achiny. Pzzccuony kw ia t loj j rektor Jaroszyński. W odpowiedzi Skład- 
praw dziy ie  św iętej stajetnnicy milcści«, jak a .k o w sk i zaznaczył, że^zairuer-a kortynumya^pracę 
osnuła serca  ów. I raneiszka i św. K lary  w ich

TŁ k r a f o
OBJĘCIE URZĘDOWANIA PRZEZ NOWYCH 

itHNiSJ PÓW. AA ozoraj o godzinie Pl rano v gma­
chu minteitereliwp. spraw wewnętrztiych odbyło się 
w & ccnośoi wszystkich urzędników pożegnaniś 
UB'tęp:i.jącego nunistra AllodizłanowiticgUi 07?'z. P°* 
witanie jego następcy, ministra SKłaidkowskiego. 
AA- imieniu urzędników witał nowego ministra dy

jatochodzie ku wyżynom  Boga, nie zakw-itnął 
pełnią swych utajonych cznrów i pomimo prze­
ślicznej postaci .świętej (w subtelncm  ujęc^ . p. 
Kossockicj) nie stal się, czern miał być avediug 
założenia autora, tym  dwu głosem niebiańskiej 
ekstazy, tą  dom inantą nasfrojowo-muzyezną., 
prow adzącą duszo w nicbc.

S-iilnue jedynie wyrazdo się to, co ludzkie, to , 
co krw ią życia wypełm ono, więc p rzede-,yszyst- 
kiem gorąca Urcw miłości, m iłości zm ysłów  
rv postac i; Giny i jej gachów  ukaaaua, ludzki 
feol jej męża, J aoła j m ęczeńskie c^erjaicnm T rę­
dow atej. Ton dr.igi, ludzki zrąb « ie j i  i a iu ty  
7 niego HfGtj w  Giny, co upadkiem  w łasnej du- 
szy Awalczy z od trącającą ją od siebie śaviętoś«ą, 
Jiwo iruotyw rzetelnie dra:niatyczn3r, uzyskał vv 
teatrze należną silę w yrazu. Postać łiardej, 
w szyw ającej, dufnej w siłę zmysłów i swego 
praw a do rozkoszy, z  realistyczną praw dą od­
tw arzała p. H aiacińska-G aw likow ska, nv mo­
m entach w ybuchowych dając w strząsa jący  o- 
braz szaleństw a. W  przedostatnim  obrazie 
przejście od przejm ującego w ycia obłąkanej w 
ludzki p łacz uleczonej było świadectwem  w iel­
kiej sztuki aktorskiej, um iejącej tak  cudownie 
urealniać praw dę rzeczy lak zawiłych. AAóstrzą- 
sające również wrażenie wywołała postać T rę­
dow atej, k tó ra  w  epizodycznej, lecz równie 
św ietnej kreacji p. Wemiioz miała tak  boleśnie 
ludzkie oblicze i tak  przejm ujący szloch -wiel­
kiego cierpienia. Dobrze również w  tej części
dudzkiejs: w ypadły  postaci Paola (w n a tu ra l­
nej grze p. Niewiarowiczn), jak  też Gofreda (w 
ujęciu p. Sarzyńskiego), a poniekąd j Pacific-a 
(p. Bawama),

SEMINAR JU.AI PRAWOSŁAWNE W KR7.E- 
•A.IEŃGL. Minister Snjkowrki postanowił, że w pra 
w-oslawnern sommarjum krzemieni Dokiem 1GQ go­
dzin naaki będzie wykładane w języku ruskim, 
140 zaś w- języku polskim. Odpowiednio do togo 
będzie zorganizowane gro-no nauczycieli. Rozpo­
częcie pracy szfli-obrej planowane jest na 13 pa­
ździernika.

& e  ś w i a t a
..POWRÓT s AąKX/)TOAVEJ EK SK A D R Y  JU- 

GoSLGA. iA Ń S rE p . Wozomj powróciła do Nowe­
go Sadu esiks 1 a, zKzona z 4 sannolotów, prowa­
dzonych przez woskowych pilotów jugosłowiań­
skich. końaząz w ten sposób raid Belgrad—Pra­
ga—AAT.rt-zaiwa—Bukamszt—Belgrad.

REHABILITACJA KS. K \Rl>LA RUMUŃSKIE­
GO. Jak  donoszą dizl unik: z Bukaresztu, ks. K a­
rol już zo&tal zrehaiboliiowany i pjtzjiname mu zo­
stały wszj-stkie atrybucje następcy troww.

KRĆLGAVA RUMUŃSKA MAR,JA wyjechała 
z Sinaja do Ameryki.

KATASTROFA POCIĄGU RUMUŃSKIEGO. —
Z Bukaresztu donoszą: Na linji kolejowej Buka- 
eszt— Temeswar nastąipilo zderzenie pociągu po­

spiesznego z osobowym. Trzy wagony pociągu 
osobowego zostały zdruzgotane. Z pod gruzów 
wydol);, to 5 ttrnpów, 20 osób zostało ciężko ran­
nych. Przyczyna wypadku byl fałszywy sygnał.

FASZYŚCI MORDUJĄ. Paryski Ao-
nod z Rizjrau, i i  przj-wóclca. zrzeszeń katolickich 

Mar,tui, Costsi, zoeytal wczoraj zamordowany 
przez trzech fa«zy&iów.

KATEGORJE AYYEORCÓAY W ROSJI. 7. Mo-
kwy donos-zą: Rząd soayiecki wprowadził Jo usta­

wy wyborczej zmianę, na mocy której ooywatele, 
przeciicdzący z zawodu, pozbawionego prawa wy- 
boa-czego do zawodu, posiadającego to prawo, uzy- 
■fKUją ja dopiero po upływie lat. pięciu. Kupiec, 
sta-jąc^ i#ę pU.t.nym &ubjc-ktem. dopiero po u;»ly- 
wm pięciu iat otrzyma prawo wybc-rczc.

PC PYT NA RADJC AV WIEDNIU. DUenniki 
wiedeńskie podnoszą, że w styczniu tego roku by­
ło w AAbedmu 191.900 posiad-iozy aparatów radjo- 
nów, a w sierpniu liczba ta wzrosła do 270.000.

ŚMIERĆ CZWORGA DZIECI OD GRANAT U. 
Tkro w o donoszą z Berlinna: AAT Neuliof koło Ham­
burga ekspiod-owal granat, który dizicci znalazły 
w polu. Wybuch posizarpcl dwóch chłopców i 2 
dizieu czynki.

ZACZADZONY POCIĄG. Z Zurychu donoszą, 
że w tunelu między jeziorem Zurychsikicm a’ Bap- 
pen-wylcm, mającym 8 kim długości, zaczadziła się 
śmiertelnie cala sluiżba poci igu towiarowcgo, 
w liczbie 7 osób, gazami węglowemu Lksprdyeja 
ratunkowa w maskach gazowych zdołała w^praw- 
dzlo wynieść z tunelu zaczadzonych konduktorów 
i maszynistę, lcciz nio można ich już było przywró­
cić do życia.

O PIECTOPNIOWY TYDZIEŃ PRACY. Z De­
troit donosizą:. Na- oófeytej tu konferencji rady wy-

rOTf-oezętą pi-zez mmistra Mlodaii" newskiego, ma‘ 
jąrą  na celu uypra.w.n.ienio aibninbtracji iJyf5 

ihiia 3 ttr.u. nastąpiło oficjalne pożegnanie nn- 
nistiu sprawiotKwości, prof. AYaclawa Jlakoarskie- 
go, w Aniu zaś 4 b. m. o godz. 11 rano objął urzę­
dowanie nowy minister sprawiedliu-oKi, Aleksan- 
d or -M f yijatio wiciz.

ZMIANY W MARYNAP.CE WOJENNEJ. Na
wyższych stanowiskach w ma-rynairee we.jennej za­
szły następująco zmiany personalne'

Kumcndautem s z k o ły  o fic e rs k ie j w Toruniu zo- 
| s ta l omaindOT-pOTucznik F ra n k o w s k i wT miejsce 
■komandora Peteleuza, kióry objął dowodztwo 
tiuwportowca „W iija11.

K .mendantem portu wwifeime^a Gdynia został 
koramAor-poruoznik Mohuc.zy w 'miejsce komando­
ra, ppor. Przysieckicgo. który ocitezedł do szkoły 
ofiderśkiej w Toruniu na stanowisko wykła­
dowcy.

NOWY POSEŁ S. H. S. Z Warszawy donoszą:
Yozuraj po południu przybył tu nowy poseł nad­

zwyczajny i minister pełnomocny Jugcrstawji, p.
Ncoic®, powitaaiy na dworcu przoz przedstaw i oleli 
mhiśstca^twa spraw zagranicznych i ozłonków po­
selstwa jugosłowiańskiego.

TPYRUNAŁ ADM. W SPRAWACH URZĘDNI­
CZYCH Jak  z W arszawy donoszą, Najwyższy Try­
bunał administracyjny wydał orzeozenie stwierdza­
jące, iż w myśl obowiązujących na obszarze b.
Fongresówiki tymcizaisonyych przepisów o służbie 
d li  urzędników państwowych, nadawanie urzędni­
kowi innego stanowiska, iiż dotychczas zajmował, kono.wezej amerykańsikiej federacji pracy, poprze- 
dokonaue być może tylno drogą nominacji. jdzającej 46 kongice tej federacji, pizyjęto rezolu-

T ra.z z nominacją dany urzędnik powinien etatu j ^  stwierdzającą, że 5-dniowy tydż-ień pracy po­
tęgo nie tracić, lecz musi być o.-obnym a-';ein ^ibien być dążenien
ZiWoln-iony ze służby. Oizcczenie powyższe wydane 
zoistału w zwiąizku z redukcją płac, pszeprowadizo- 
ną przez warszawską dyrekcję kclejową. Na zasa­
dzie powyższego orzec-zama, ciyrekc: wars.za wiika

BANKRUCTWO BANKU ROSYJSKO-AZJA- 
TYCKIEC-0. Z Londynu donoszą: B ank rosyj-ko- 
azjatycki w Szanghaju, posiadają y swe oddziały 

”  . • . . . .  - >r- - - —.--o- -- - . '  — .- , w Pa-yżu i Londynie, zbankrutow ał. Pasyw a ban-
ą l oritfast, ja k  zaznaczy iem  już w yżej j pędzie musiała szetoacw i urzeaników, k tóryni p u wyneszą 5 miijonóiy f. szt. Bankructw o spowo- 

z a w io a l,  ta  część p rzodstaw ion ie , k tó ra  m ia ła  j ziunii-jszyla piece, wyró-nnad róźn:.:e s ‘..'pl wym- apad&k c.ni srebru na ry n k u chiiiskin..
być rea lizac ją  JegenUy o św. F ran c iszk u , ni o : J;!o- I / Ś N IE G I N 4  K R Y M IE  J a k  rlniwi za ^
v ry v o ln ją c  n a s tro ju  odpow iedniego  o c h a r a k te -1 ZE Z JAZDU INzYNIERo'W _ KOLEJOWYCH. | stop<)]n) górach K iv ia e b l^ i sp a d ł obfit 
rze w zruszeń  re lig ijnych . Może p rzy czy n ą  te g o ; Drugi dzicn obrad Zjazdu inżynierów kolorowych I śni T e m p e ra tu ra  t a  w ybrzeżu  o b n iży ła  io 
był sam tem at: legenda, więc w artość, na  któ- '/Y arszaw ie  g M jn .-łv  - j - - - ^

być dążeniem wsaystMcli robotników.

wizyj i n  llgijm  cli wzruszeń, ąkąd 
. ajae płynie ^Tajem nica inil0'ści« (jak brzmi 

p ierw otn i ty tu ł »Lcgendy o św. Praneisz.kw-<), 
ekąt. rod,ą. się pom ysły j innych ostatnich ic -o 
ntw orow  (do ąd nieznanych J  bliźeK'
•M ała M m u tu  i T/tyna woda,-. W słuchany w 
Wielką, odległą legendę świętości, a może nio 
mniej silnie w dręczący rozgw ar Tcielkich dni 
ńspóiczesnycl), w to rozszalałe w iró w k o  wo­
jennych i powvc.jennycl). zbiorowych i jednost- 
kov ych namiętności^ odczul poeta  cale to 
W Kpokz^ne obłąkanie, możie podoba? do tam ­
tego krwawego j d llch0wego obaosu u p iugu 
A tll-go  wioli, i usij-szał wołanie, nie tylko

_g e u odlegmj eredaiow iecza, lecz także z glę-9 W st KlD r A/, v\ /\ A . . , 4
;yu > tyłu ranam i rozdartej i gu- 

'-b manowcacłi, dionośne,
bi współczesno
Liącej się jW łiczn ,..,, ulllluaut
' v Jl -1' ,J Widanie: Pax et bonum! W patrzo 

y  )Ylz,łQ śn ię te g o , n a  fundam encie se rc i  
? ^ ^ jn c e g o  wńeiką odnowę św iata, wjw/oła- 

P l p i  "J-* ^  slonei znej może zapragnął nie 
ty lk o  hołd z.:iu/,yć wielkiemu duchowi, ieez ta k ­
że zwrócić się w stronę  zbłąkanej wspólczesno- 
ECi  z. doneśnern w ezwaniem  św. F ranciszka: 
i oviat potrz.ebuje głębokiej cam m ny, alb nie-

rej cięży w ielka oddal w ie k o w -J  
mglę czasu jeno śni się nam  i m arzy, 1  w ycza­
row ana slowrem w izą poetycaiej w czasie lek tu ­
ry może przybrać k sz ta łt dowolnie piękny i nie­
skończony. W  zetkm ęom  się jedna.k ze sceną 
ten cud legendy, ten  cud duszy wderzącej, nie­
mal zam iera, p rzekształca się ty lko  w  szereg' 
obrazków mniej lub więcej wymownych, lecz 
pozław ionych zul>cbno sw'ej dom inanty nastro ­
jów.-)-mistycznej, wznoszącej duszę ku  Bogu.

A może d la  teatra lnej realizacji „Legendy 
o św. F ranciszku11, nie w ystarczy sarna s ta ra n ­
ność w  grupowraniu obrazów i osób i  ogólny 
w cal a harm onijny tok  rzeczy, jak i rozw inął się 
w  reżyserji p.  Jednow skiego, nie w ystarczy 
sam a popraw ność zew nętrzna, gdy idzie o du- 
ebaju tw oru . Potrzebną tu ta j była odpowiednia 
sty lizacja, k u  k tó re j w praw dzie chwilami nag i­
nało się ogólne ujęcie, alo tyko chwilami. Nale­
żałoby w szystkie obrazy przesunąć znacznie 
v  ̂g łąb  sceny, zm niejszyć tę  niemiłą dla oka 
bliskość „św iętości11, nad  całością rozwiesid 
koloryt, błękitu , przesnue ją  w ibrującą grą 
śww-wei i cieni, w7ypelnić giębokicm i tonam i 
muzyki.

tV praw d zło -.śpiewny Chóru Cecyljańsliiego 
usiłowały ratowoaó sy tuację, lecz niezależnie od 
ic h  p ię K n c j  w a r t o ś c i  m u z y c z n e j  (według kom- 
fW-ycji O. Bernardino itizzrego) w ykonane 
w głęoi za zasłoną, bi-zmiały zbyt stłum ionym  
głosem, nie w yw ołując żadnego głębszego od­
dźwięku na widowni. Sam punk t wyąjścin dla 
całej legendy był zbyt jask iaw y  i szybki. Nie 
w ystarczy, że postać O błąkańca w  ujęciu p. 
Ghcde-ekicgo m iała niesam ow ity w yraz, skoro 
zestrojenie całości obrazu byłe tak  anem iczne, 
a  eo najważmiejsze, realistyczne. Tylko m ektó- 
ro sceny legendowe dźwignąć zdołały7 się w y ­
żej. Do nich należy prześliczny try p ty k  sce- 

IlficanjJ (w y i  obrazie), pięknie i konsekw entnie 
I 'vysty lL ow any, tchnący  naw et pewnym  głęb- 
fezym trojem  religijnym . — 'Groteskowo na- 
onaast ii-ypadla scena z rozbójnikam i, budząc

iwv a  00 rutraiue w rażenie, niźli to mamy w7 
piz^codnej jogeml/.ie.

n'rw'r>C|n v r 'h f ^ ’’)':nłf jSise1* 1 nledom agaińem  było 
m cpm ny,dnt obsadzenie roli ty tu łow ej. K rtilją -
cy ę rolę. p 3 \vb rańsk i, a r ty s u  o widoczne
subtełnosci odczuwania j m iękkości ruchu nie
zdolal, n iestety , w postać św. F ranciszka
tchnąć ani pogody radosnej, ani ekstatycznego
zapam iętania. Zala-rnal się nie ty le n a  grze
ruchu i postaci (stylizowanej na  sw. F ranciszku
z w itraża Vv'y7spiańskiego), ile na sam ym  głosie
bezbarwnym , czy raczej przekształconym  tylko

k tó ra  przed południem i po po-
1 łutlnła. Między aiinomu Interesujący był referat

stopm .

w skutek zbyt 
nej dykcji.

riuchej, na  w ew nątrz skierowm-

o przeszkcałach we wprowadzeniu automa/tycznego 
łączeinia wag-cnów7 v/ Europie, oraz referat o dyna­
mice komunikacji nowoczesnych, wyjaśniający 
zjawisko konce-ntmc. organizacyjnej w świede 
badań kolejow7ycłi- 

Obrady zakońozyły się wcizoraj. Uchwalono re-

Z kroniki rsd^wej
POWIĘKSZENIE PROGRAMÓW RADJOSTACJI 

WARSZAWSKIEJ.
Na nadctiodzący sezon radjofoiiiozny (paźdizieT-

zcnicję, domagającą _ się sucirOeenia czasu postoju .mk—lipiec) zarząd radjostacji warszawskiej po- 
poeiągów, awriętó®®1*®' s-ybkoścd jazdy, raorgaiui-! MsnoiwS zmiazme roszerzyć programy audyc-yj. 
zacji pracy w warszmtaeh i tłążeaiia do oparcia jej |Dotyczy to w pierwszym rzędzie koncertów popo- 
na &a«adacŁ naukowej reorgaimzacji_ pracy. Zjazd .łudmowych, których program i czas trwania będą 
uznał za korzy<stn< u r* 01’ẑ ,7ue samoistnego przed-, macanie większe, iuz dotyahezas. T;&że występy 
Mębierstwa kont-a ruP^leiń  sze: i-kiej s<>i»tó'W . będą znacznie częstsze i to niotylko

1 X n v a p a u r- — erla-*J ab i lopołudnirr.ych.
ZTA7D I-1*NKCJ0N«RJUSZÓW P nrZ T ft |P ° Za ^  wP70=waK,zony zo,.tank koncert wwlącz-

WYCH. W naedzialę rozpoczął Wl . a g a w ie  obra- £ °  £<Â ÓJ ’ który ° d'^ T aó si\
j -  t: zYdniow". Zjaaf n tó^ych W c e jo n a r j t^ ó ^  *■ieraory P o d o je  i -oo toae  pouw.ccone będą ma-
r.ocBty, telegrafu i teiefonow, p [Zy U(łzia.]ie :5  , e zyeie rąncoznej (jazizband).
1 etatów  z-e wszyflklo11 d elnic Po4dki, j Bo całkowitej reorgjamzaeji dziak odozytowego

Po powitalnych p rt “mówieniach przedstawicieli wstanie on również znaomit roaseeawany tak, że 
w-ladz oraz pokrec nyra urg-J^zwę^j, zala wiono dotychozasowa przerwa między audycją popołu- 
szereg spraw formĄny^n, dokonano wyborów ko- liniową i wieczorną będzie zniesiona, 
mkyj. oraz yoyslucnano sprawc-z-Pania ustępujące... : ToniKTI l'dWI7.vt„^: w  u LEKCJE GRY SZACHOM E J PRZE RADIO.

Praojostacja warszawska rozpoczyma z dniem
go zaraąau i komisji ien,izyja-oj,

EPIDEMJA SZJOARLATYNY w  WAR SZ \
WIE. Dane z d n a  1 n. m. wsikaauja, że nie może 7 b. m. wykłady gry sizacłiowej przez radio. Wy- 
być mowy o zalamamu ssę ^ razy pLomcy, która k k d y  te zostały powierzone jedneonu z najlepszych 
całej wzraiMfl. Liczba iiorych na tę straszną ehn-^a-ezów  w stoicy7, delegatowi Polski na olimpjadę

łr°b? n r i S a t ó ^ w c T s z ^ i ^  ° ^ b r  * * *  1034 red> ”ŚWiiała Szachowego", drowi St.
eho-rych, podczas gdy paprz admie ^  1 1 Kohnawi. Zwolenuacy tego najszla‘Cihetniajsztgo ze
się w szpitalach 804 osoby. ITdhi"- "razelkiaco umysłowych od d.iia 7 pażdizieanaka.

^ 1 ' ' odz. 19.53 mieć będą możność ćwieze-
zo szachowej pad świetnymi kiero 
elegeaila

żdziernika b. r. liczba- olioryoh na b ę-1
dizie miiiimaina

Do stacji pizezcpienia przeciw szkarlatynie zgła­
sza s;ę — jak z Ta-ryzawy donoszą — w dalszym 
ciągu wiele dzmei.

UNIEWAŻNIENIE WYDORó w  d o  RADY 
MIEJSKIEJ W ŁODZI, łYamzawski kjorespondent

Z kongresu psnourcpejsinego
V.'iedeń, 5 paździem ika.

W  ciągu niedzieli obradow ała pod przewo­
dnictw em  prezesa- R ek łis tag u  Loebego poli-

„PiC-pułńilu" donosi: Najwyższy Trybwnał admhii-4 tyczna kom isja kongresu  paneuropejskiego, na 
stracyjny w At t ^  ™ ^atra«niu w trzecim k tó re ; h r . Co” deuuovc, Polins (Gn.wjaj oraz dr
terminie śpiewy le^atn0&Cj w jborow  do Rady miej- •*  ̂  ̂ — i-  t>ni«rP7nń
sklei w Łodzi wydal orzeczenie,skicj w luidza, wy 
bory te dokonane 
a
praw  . . . .
trzech zasłały wiieiwitamrnie

, uznające, iż wy-
„ ,j    Z0.Y- w sI>osób niełegałny

temsamam i Kada mtejska została wybrana nie- 
rawidtowo i niepramum. W jtm ry z przed lat

W irth, b. kanclsrz  Niemiec w ygłosił1 p ab tjczn e  
re fe ra ty  w duchu paneuropejskim , dyskusji 
wzięli udział, jako kiorrefereuci: dr G ratz (v ę- 
gry) i Bron. H uoerm aon AVarszaw:a).

I 'W czoraj praed południco. _ odbyło się posm- 
O KREMATORJlrM V POZNANIU. Z Poznania dzenie kom isji gospodarczej i in telek tualnej, na 

donoszą, że do ta-uitejszeco _ magistratu zwróciło' k tó re j delegat, fraucusk- Dela-is^ w ygłosi, refo- 
oię pewno konfeort-ju™ z projektem w ybudow ania|rap 0 paneuorpejskicj unji pełnej 
krematorjum. . M . * Oprócz wymionionycli już Polaków  biOrą

NADUŻYCIA W LWOWSKIEJ SZKOLE KA- w  kongresie ks. Kaczyński i prof. D Fe-
DECKIEJ. We JAVOWie bawa komisja korpusu . 2„ ck}
kontr,dotów woj^o«TCh, cekm zbada-nia na-du- - , 0'n7  pols-kiej b i m s  udział w kom isji

Tu też, chociaż miał k ilka chwil jaśn ie j­
szych, darekim  był uaogół ud poetyckiej wizji wykryciem aresztowany zosiat jeden z oficerów.

żyć, popełnianymi w różnych działach administra­
cyjnymi. Jak  donoszą ze Lwowa, komisja stwier- 
dziia w szkole kadetów lwowskich, gdzie pieniądze 
za wpisy byiy defra-udowane. Suma zdefraudowa- 
na wynosi 10 tysięcy złotych. W związku z  tern

wgospodarczej konsul d r  E dw ard  Neuman, 
komDjL in telek tualnej d r  E dm und Poraes.

Wieczór, n a  cześć uczestników  kongresu w y­
dał prz-yjecie w  Scnom brunnic kanclerz  Ausrajj 
di R am eck.

TELEGRAFY
Ebp?. OrlMsW o a r a .  H W s M s jd i

(Telefonem od na>-?«go ko:,-,, .-m. ..-<)
W arazawa, 5 października. YJczoiai w go3zi- 

na-cli i»poł!idiii07/ycJi m arszałek * P iłsudski 
przyjął w Belwederze kap. O rlińskiego, k tó ry  
złożył m arszałkow i mcddurifk o dokonanym  
locie. M arszałek, k tó ry  żywo zain teresow ał się 
przebiegłam rajdu, z dużem zaciekaw ieniem  
w ypytyw ał kap. Orlinskiego o .szczegóły i zło­
żył mu od siebie seideezne gratuiacic.

1'azatcm  kap. Orliński zwżył m arszałkow i 
przywi-iezicny przez siebie f e t  pryw atny  od je­
go jaoońskieg j  nr/.yjacieła, gen. dyw. MagaokĘ 
z k tó rym  łączą m arszałka serdeczne w ęzły 
jeszcze z czasów rosyjsko-japońskiej wojny w 
la tach  1904 i. 1903.

Spokój w H szpanjk
(Telegram własny „Nowej Reformy").

P a ry ż , 5 października. Urzędowy kom unikat 
rządu hiBipańsku-go zaprzecza kategorycznie  
pogłoskom  lonaynskin i i beri nskim  o wybuchli 
rewalr.cii w Hiszpnoji. W edług kom unikatu  w 
całym  kra ju  panuje s jo k ó j i porządek. Król 
bawi wciąż jeszcze uą- 'salopie w  San Sebastian. 
Primo de R ivera  w yjechał w czoraj do Bajadoz. 
Z am ierza-on osobiście kierować ak c ją  propa-' 
gaudową w prow incji Esirem adures.

fIS
i it t  M ip jsK k  z n l s z t a K  e t i h y : i

(Telegram własny „Nowej Reformy").
Londyn, 5 października. W skutek  k a ta s tro ­

falnych w ylew ów  zastało ir/asto  indyjskie Man- 
tla  zupełnie zniszczona, Do.ioszą o 209 ofia­
rach w  ludziach. W lewy zniszczyły również 
część kolei bunnańskiej

ozsał mtmm
Z R37NEU EFEK TÓ W  I DEW IZ.

K raków , 5 p aźdz ie rrika .
Dzisiaj w pryw atnych  obro tach  tendancja, 

d la  efektów  słabsza, chęć pozbyw ania się to ­
w aru  silniejsza, przy sńisunkow o m ałej chęca 
kupna Najbard7.iej u trac iły  na k u rs ie . jmpiury 
cięższe, lżejsze n a  ogół bez zm iany, p rzv  tra łen i 
zninteresoicaniu. K ursa p rzedstaw iały  się  ©as 
stępującąo: Tohan 0.20— 0.22, Z ieleniew sid 
12% — 12.00, G órka 15 lĄ — IG, S iersza Górni­
cza 3.40, N afta  0.41, Chodorów 108— 110. Ghy-: 
bie 5.40. Z papierów  pogiekkrwyeh rendencja 
i-zczególnia d la  Jaw orzna  słabsza, k tó re  noto* 

wanc 13 i % . Bank Polski 82, Trzm ielów  0.25, 
Lokom otyw y 1.G0— 1 G5.

N a ry n k u  w alu t i dewiz tendencja  naogó ł u j 
trzyłnana. R óżnice kursow e w stosunku do dnia 
wczorajszego m inim alne, przy nieco w iększej 
podaży. W  K rakow ie nct-owano d o la ra  gotów ­
kow ego 9.01 V'2—0.02 pryw atn ie, czek bankow o 
9.04, W arszaw a .gotóuka bankow o 8 .99% , p ry ­
w atnie 9.01, czeki bankowo 9.0) % . 3Ye Lwo­
wie ga-tówka 9.01, czeki 9.03, Katow ice go: 
tów ka 9.01— 9.02, czes i 3.03% . N a w szystkich 
giełdach n as tró j podobny jak  i u n as  p rzy  soo- 
kojnem  usposobieniu. T ow aru  nieco w ięcej. 
B ank Polsk i płacił w  dalszym  ciągu gotów ka 
8.95 za czeki 8.98. 1

5 paźćlzieriBika (PAT). Zanakni ;eie: 
Paryż 14.60, Londyn 25.11V2, Niwy -Jork 
5.17 5/8, Belgja 14.12%, Włochy 19.50, IHsz- 
pan ja  78, Holandia 207.25, Berlin 123.27%, 
Wiedeń 73.05, Sziokholm 138.40, Odo 113.40, 
K ipenhaga 137 40, Sofja 3.74, Praga 15.32, 
Warszawa 58, Budapeszt 72.45, Biajogród 
9.15, Ateny 6.20, Konstantynopol 2.62, Buka- 
resezt 2.70, Helsingtors 13.05. Tendencja ustęa 
pllwa. i

Wiedeń, 4 piździemJka. Początkowe ku-rsa pa­
pierów pclkkich w tysiącach koron. Fan to 135, Ga­
licja 1190, Karooly 109. Tendencje spokojna przy 
bałem zainteresowaniu.

p o zamknięciu kfoniki
POLICJANT W OPRESJI. Niejaki Franciszek 

StrychuL-nd, rabacnik. la t  21 liczący, wszczął z dru­
gim robotnikiem awant-mę i bójkę. Y azwany przez 
policjanta Strychałski dc uspokojenia się, wezwa­
nia. tego nie usłuchał i począł policjanta słownie 
obrażać. W czasie doprowadzania StrychaLkiego 
do komisariatu, rzucił się tenże na poli-janta, u-ął 
go wąiół, usiłując go powalić na ziemię St-rychal- 
sLicgo are&ziowauo i odstawi ono do sądu.

KRoDZIEŻ KORALI Z OBRAZU ŚW. TERESY 
Zarząd kościoła w Tyńcu zawiadomił policję o k ra ­
dzieży korali z obrazu św. Teresy. Wartość skra­
dzionych korali wynosi oO zł.

Z ZAPISKÓW POLICYJNYCH. Henrykowi Ste­
fanikowi, właścicielowi dóbr Radwany w powiecie 
dąbrowskim, skradziono z garażu Guziikowskiego 
przy pł. Groble 5 akumulatorów, Jułjanow1 Huber- 
manowi, studentowi z Czerniuwic, skradziono 
w pociągu pospiesznym między Przeworskiem 
a  Rzeszowem portfel z 90 dolarami, G złotymi 
i paszportem zagranicznym. W fabiyot resorów 
Salomona 7 ogiera przy uł. Mogilskiej, powta-rzaiy 
się co pewie ncizas kradzieże resorów. Jak  doclio- 
dz*nia policyjne ustaMh7, sprawcą tych kradzieży, 
był Jan  Zwoleń, robotnik tej fabryki.

OrCZYT W DOMU ŻOŁ NIERZA. W dniu 8 bm 
o godz. 18-fej wygłosi w sałi Domu Żołnierza Pol- 
fkiego w Krakowie (ni. Mogilska, przystanek 
i-ramwajowy) ppłk. S. G. Śeieżyński odczyt ua te­
mat .,Radjoi.elegraf służby informacyjnej".

KURS FRYZJERSKI rozpoczyna się w Tmej- 
kiem tC uzem  przemyslowem d-nia 13 października 
b. r. Wpisy przyjmuje i informacyj udziela się 
w dniach. 5 (wtorek)1 i 7 października (czwartek) 
w budynku Muzeum I. piętio w godzinach cd 8 do 
10 wieczór. (

— --------  u-----------



O bezpośrednio slosuski fian-Jlcwa między 
Poiska a Chinami

ZW ieeaciaamy w  streszczeniu a rty k u ł, k tó ry  
nkaziPil się w  ^Tygodniku P o Ij:m is  w  Charui- 
nie v,' num erze z dnia 12  września:

_ B rak dobrej organizacji eksportow ej odbija 
się m ęko"zystnie na  stosunkaeli handlow ych 
m iędzy Polską, a  Chinami. P rzed  w ojną Rosja 
pokryw ała  80% im portu  do północno-w schod­
niej prow incji Chin. z tego ctt najm niej 63%

K O W A  R E F O R M A

Walne M m f a  Zwiaikii Ztaias w Krakowie przesunięcia terminu poboru 10%
n /  _ . DODATKU DO PODATKU NIE REDZIE. 1 i  r
Onegda. o d b y *  się w K rekow ie w  sali To- W związku z krnżacomi w śród płatników  b i e r f

?SSS%.I™ł ,WaŁ‘° pogłoskam i' o' r a W ,  rze łnm o n a s tą p ić "
, \V ?  . ‘jZ,,aL Ziemian Mamp. Zach. pcm slcasowrimm, w zg lędn i3 nrzcsuntsciu term inu 

pizewu-amctwem . imzesa A leksa dra D worskie- poboru n&d-iwyezaja&go U)% doda tk u  do no­
go. Ubrady poświęcone L jly  przedcw szystkietn <irtf :u  ; .ni?ia t skarbow ych, min. skarbu  wyja-
sprawom 
Po nie w

d ow cza cym. . >?** zasad gospodarow aniu, 'śn ią , iż obow iązujący już od dnia  IG b. m
z jt-Jynia wzmożona produkcja  może min poboru r. yra-icniiojiego 1 0 % dodatku  od za

podniosę dochodowość w arsztatów  rolnych, legiości po -d c tk o w eh  nie zostanie p rz e su n ię ty !
/  ' . Ziemian pow ołał do życia oprócz i di-datek ten p-db-ikwany, bodzie nadal,
istn iejących już sekcyj Slow. p lan ta to rów  bu-'-w * , i iw iw w u w  ou- Zarazem  nadm ienia si« w s-n niwie sn lafv  za- 

!  r !J P4KU1.0 na- w yroby prze-mj du polskiego, raków  cukrow ych, Stow. p lan ta to rów  cykorji, liczek kw artalnych  nn. poda tok ‘ ’ !
Is tn ia ły  cale ■okręgu, w  k tó ry ch  m aterja ly  wie- sekcji spirytusow ej, sekcji   - 1 ‘ -. . „     p r7.13jn y .s lw y

. - rybackiej 1 sekcje od obrotu za rok 192G, iż niedotrzym anie jedne
obejm ujące inne dziedziny gospodarstw  rol- g 0 z term inów  spD ly  zaliczki na m .  k w erta t 

. . , . , i »y %  j # : p lan tato rów  w ikliny, prokucentyw  roku  laeżaop^o rvz.naczorvcl- m  A łw , ofi-on
1 e j x ™ T ? 'Z  w ? ’iUn^ 7  --m ZC™ - i * &Lracitina1li^ hb ow ocarsko-w arzyw niczą. hodow laną, pnździeimika °i 20 listopada roku  W i a o e l t  
ry nlii. na. k io iy  ch panoy a-l n iepodzielne prze- sekcie roślin orzem Y slm w ch i lekarskich. wr»- n ^ r m ________ .‘I i i

kienniezo by ły  w yłącznie  po-chodzenia łódzkie­
go  lub białostockiego. D zięki w ojnie i kionkret-

fczlo 20 la t  — ry n k i stanow iące idealne pole pra 
ey d la  polskiej ekspanz-ji gospodarczej. Obec

r(>ś!in Drzemyslnwych i lekarskich, w re -^p o w o d u je . oprócz przym aW ^g<>1 Scia.gmena 
/.cle ndynarsuą  i drzew ną. całkow itej kw oty  zal.5gk.-j zaliczki tan k w ir-  i f

niejsze od konkurentów , gdyż pod cza., gdy  oni 
muszą w ytw arzać nowe połączenia, m y potrze­
bujem y tylko odnowić nasze s ta re  stosunki han 
diowe. Jeżeli chodsi o zdolność konkurencyjną, 
te potok. przem ysł w łókienniczy i m etalow y, 
tale pod w zgięciem cen jak  i jakości może sk u ­
tecznie konkurow ać na ry n k u  chiitoko-mongol* 
skirn. \Tudto zaniedbany jest całkow ici a im port 
szeregu tow arów  % tego k raju , i tak  płacimy 
angielskim  pośrednikom  rokrocznie olbrzymio 
sumy przy imporcie herbaty , podczas gdy zor­
ganizow aw szy ten h m ie l  bezpośrednio mogli 
byśmy znaczna sum y zaoszczędzić, Podobnie 
przedstaw ia się sprn wa z im portem  jedw abiu, 
wolny, skór i w iciu Innych towarów'.

N ad odnowieniem  przed w ojennych stosun­
ków handlow ych polsko-chińskich pracuje 
obecnie w Chinach wielo osób. zarówao 7. po­
śród tych, co jeszcze przed dw udziestu la ty  
zajm owali się handlem  i porto wo eksportow y ni, 
jak  rów niej i tacy, k tó rzy  dopiero st-udjują s to ­
sunki na m iejscowym  ry n k u  N ajw iększe re­
zu lta ty  osiągnięto przy  eksporcie towarów włó­
kienniczych, jakkolw iek i pow ażne sukcesy 
m ają do zanotowania, działy  m etalow y, nici ba­
w ełnianych, galan tery jny , w yrobów  p la tero ­
w ych i t. d. Oddzielne stanow isko w tej dzia­
łalności zajm uje p. E dw ard  L-cwieki, którem u 
m skryp icm  mi.11. przem . i handl. polecono stu- 
djum  w arunków  gospodarczych (Jhin„ oraz n a ­
w iązania s ta ły ch  stosunków  gospodarczych 
m iędzy Dolską a D alekim  W schodom. P. Ej Le­
w icki powróciwszy pow tórnie z Polski do Char 
b ina za jął się gorliw ie kw estją  przypom nienia 
sferom  handlow ym  chińskim  o daw nych s to ­
sunkach  ekonomicznymi, jak ie  pom iędzy obo­
m a państw am i egzystow ały. W  licznych a r ty ­
kułach, jak ie  umieści! i um ieszcza w  p rasie 
chiukiej i rosyjskiej, zaznajam ia Chińczyków' 
z w ytw órczością fabryk  polskich, oraz z położe­
niem ekonomiczitiem państw a polskiego. Oprócz 
tego  no-si sią jeszcze z zam iarem  zorganizow a­
nia- sta łe j w ystaw y wzorów  polskiej produkcji 
przem ysłow ej, m ającej na celu zaznajom ienie 
chińskich sfa r gospodarczych, z pcjaką pro 
dukcją  iwo wszyskich je j przejaw ach,

tO d naszych sfer rządow ych i gospodarczych 
zależ j d dszy rosi oj stosunków , pom iędzy obu 
państw am i.

D ecydujący  w pływ  na dalsze ukształtow anie 
się stosunków' handlow ych polsko-chińskich bę­
dzie m iał tra k ta t handlow y, k tó ry  m a być za­
w arty  w najbliższym  czasie między Polską, 
a  rządem  R zplitej chińskiej, jednakże niezbę­
dnym  w arunkiem  pom yślnego ich rozwoju jest 
ruchliw ość i przystosow anie polskich firm  ek­
sportow ych do now ych w arunków  ekonomicz­
nych na rynkach  chińskich.

iązek Ziemian zam ierza urządzić d l i  pozbawienie w przyszłości n ie a k u ra tn y e h ! j  
-.tójych celem jest pięuhnLków w szelkich ul 
' zdobyczami tecli- j "

W a i ł i e  «3.1sł w s z y s t k i c h !
Znacznie po’.in)aty z o g a r y t z o ^ a r k ł  oraz v,'szelka b/źułer a 

tylko w® firmie 3317

I -  B ą r S r a f t i  — K r a k ó w
P ir.C  B te S sjfe i 3 —  (n a ą ric c iw  pom nika Jagi<_ł!y)

r o s z s l u
najkorzystniej na raty 3377

i!

podatków 3 eh.
I Leży przeto w- interesie ph,ini,ków- dwtrzymn 

n ie t .la m i uprawpy n ;e wyżej wyiułeniionyoh torm inów co do ui- 
roli. (Je tod jf piof» IjurDiG^torA). ProjcSctujs S3ŁC-x&nifi p 0(3a«f.k?i od obrotu
tąkzo zorS, m . m h  w fU ^ e >  (ILGI PRZY SPŁACIE ZALEGŁOŚCI PO-

W daLszym  ciągu sw ych obrad W alne Z e b ra -, DA T «0W Y C H ._ Delem ułatw ienia podatnikom  
rie  stanęło zdecydow anie n a  stanow isku  au to - :^  ty  -owych mm skar >4 —-
nomji posrozgo-ólncch Związków Ziemkm n‘a ^  I
w- pr.eo iw staw ie hr do  cen tralistycznych  d 4 -- |r ' -
n o ś c iR a d y  n a ^ I n o j  O -gam zacyj Ż iem ień-, i)  ^  s od J 192o

, r  az do odwyolam-a należy pom erac od wszys-t-

tóitca św . Evs y ż a  3. —  T sIb!s! i  4 f 3 S

pienione ormy polecamy naszp S S

skich.
Po 'dokładnem o m ó vvl e r. i u dot y ch c zaso w ej ! kich nieodrocz-cmych. wizg-lędiiie nierozlożonych

nej r.a wsi Walno Zebranie postanow iło za c ie -! 
śnić jeszcze silniej współpracą wsi z dworem.

działalności Związku Ziemian w- pracy snołecz- na r1 t-’ za^ ^ 0''c  ̂ "  pów dkach bczpośred.nicu 
  -  - ‘ 1 ‘ i opłatach stem plów yen ęljn jió^c k a ry  zn  zw lo­

kę w  w ysokości 2%  miesięcznie, 2) aa. -okres 
.czasu do r,U czerwca 1920 r. w łącznie należy 
liczyć kary  za zwlokę w- w ysokości §%  mie­
sięcznie pod w irunkiom jednak , że polnycie za- 
legliości nastąp , do unia f!L i>ażd.zierniikr 192G 
r., w przeciiw-mym iw w  ulga ta  nie ‘będzie sto­
sow ana i k a ry  za zwlokę będą liczone za po­
wyższy okres t. j. do 30 czerwca 102G w' pełnej 
w ysokości 4% miesięcznie.

W SPRAWIE PODATKU OD SPADKÓW I DA­
ROWIZN. Ponieważ źródło dochodowe ,jakiem jest 
dila gmin miej--kioh i więjskń-h komunalny poda­
tek od spadków i darowi-an, nie mogło być dotych­
czas z odpowiednim iwa gmin pożytkiem wykorzy­
stane, a to z powodu trudności technicznych, zwią 
zanych ze sprawą wymiaru tego podatku przez pań 

władze kkaibowe, ministerstwo skarbu za-

Diarjusz ekonomiczny
— Wybuch strajku w łódzkim przomyśle włó­

kienniczym wydaje s :ę nieuchronnym, gdyż prze­
mysłowcy odmówili zgody na arbitraż i nie wysu­
nęli żadnych kontrpropozycyj. Z chwilą wybuchn 
strajku żądania podwyżkowe będą zwiększono z 15 
na 25 proc.

—  Wialkie zakłady włókiennicza w Żyrardo­
wie urmhamione zostały w dniu wczorajszym na 
dwie zm any. Część robotników przystąpiła do pracy.

— Umowa dotycząca kupna fabryki samc- 
totów W Polsce „Frankopol“ z >sta!a podpisana 
przez zakłady Skoily. Nowe towarzystwo pod nazwą Stwowe
„Fabryka samolotów zakładów Skody w Polsce 
przystąpi do pracy natychmiast po ratyfikacji umowy.

— Plan rozmieszczenia 70.000 polskich ro­
botników, którzy wysiedlani zostaną w najbliższym 
czasie z Niemiec, przygotowuje urz d emigracyjny. 
Większość tych robotników będzie ulokowana wre 
Francji.

— Portfel wekslowy Banku Polskiego wy­
kazuje w ostatniej dekadzie września r. b.
wzrost o 9,790.000 zł przy jeJno-zesnem powięk­
szeniu się obiegu banknotów o 36,700.000.

liiio w jB  przenijfsissg i

rządwiio. aby celem ułatwienia gminom określoma 
wyyoiko-śe.i przypadającego na. gminy podatku ze 
wspominanych wyżej źródeł, wlailze skarbowe 
u-dizicbiły' wojc-wódzitwom, względnie na obszarze 
miast V7a.rsz.awy, Wiłna, P-óznama, Krakowa, Lwo 
wa i Lodzi — magistratom tych miast odpisy de- 
yzyj wynu-a-rowych, c-o dio [>odat'.ku o 1 apa.dkow 

i darowiwn.
W związku z tom minLteiretwo spraw wewnętrz­

nych wydało odpo-wie-dmie zarządzeniu do wojewo­
dów, regulujące stronę auminbtracyj-oą wymiaru 
tego podatku przez gminy.

P R Z Y S Z Ł O Ś Ć  G D Y N I  I^ cv \> o ty  \»H <li.vw lano

KALENDARZYK PODATKOWY NA P^ŹDZIER 
NIK. MmAstorstwo skarbu przypomina piatoikow, 
że w- pażdizierniiku b. r. przypadają do zapłaty po- 
d-taiki bezpośrednie: od 13 października Jo 15 lLt-o 
pada wpłata dirugiej raty  podatków gruntowych 
za bieżący 192G rok; 2) do 15 października wplata 
poda.i.ku przemy-slowego od obrotu, osiągniętego 
w poprzednim miesiącu przez przedsiębiorstwa 
handlowe pierwszej i drugiej kategorji i przemy­
słowe 1—5 kategwji, prowadiz.ące pra widłowe 
księgi handlowe, oraz przedsiebioiib-Łwa sprawo­
zdawcze; 3; do 20 października wplata polewy za­
liczki na poczet podatku prw myślowego od obro 
tu za trzeci; kw artał 1926 r.

W y m ie is fo a e  f ir m y  p o le c a m y  n a sz y m  C zySelaikom
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rawodowy mechanik, stroiciel for- 
tectanów, kier U ytw. fortepianóu 
B. Oabryetska, uL Stolarska L. 6 

leleton  3S4ł

S p e d y c j a

{Przeprowadzki
{W miejscu i koleją wozami me 

blowemi uskutecznia

Biuro SQedvcvjne i komisowe 
,S P E D Q K O M “

Spółka z ogran. odpnw. 
Kraków, ul. Mikołajska 4" 

Telefon 4640.
F achow a o b s łu g a  zapew n iona 

C eny  om iu rk o w an e .
Dla P. T. Wojskowych 1 Urzęrt 

ników odpowiednie zniżki.

i i u r s a  m a t u r y c z n e  d o k s z t a ł c a j ą c e

„ S f t t j j S J O i i  A ‘ -
pod osobisiem  kierownictwem 

n r o f .  B o q u s ł a w a  B u t r y m o w i e ^ 3 
u K r a k o w ie ,  ul .  S W e n c k a  L.  14
przygotowują tak do m atury, 
iakoieżdo wszystkich egzaminów

C t i k i e r n i e

D  A l  a T ID T-ZTTN  I  ALEKSANDROWICZ| lennjslH ińftjiecdl na życia
P ,  M A U K L Ż . 1 U  M „ >,I ._ M .3 1 1 U 0 3 || „ f e n i k s 1*

R y n e k  g ł ó w n y  38 li^azyn przybortw blarawrobjul. św. GertmJy 8, teł. 273.

Zakład art. fotografii I powiększeń
„ J A N I N A ’6

Kraków , ulica Starow iślna  l .  21
urz.ącl/.ony w edług  n a jn o w szy ch  
w ym ogów  te ch n ik i fo tog ra ficzn0]

POŁSfiCA LirfJA M TW S Lh  H E I i L O T
S O Z S łŁ A D  Ł O T O W

GODZINA K I E R U N E K GODZINA GODZINA k i e r u n e k GODZINA I

a-uO * Gdańsk A 17-15 8-30 ¥ AVarszawa Ą 15-15 I

11-00 f W arszawa A 14-15 11-15 t Rrakow n . lń-oO

H 0 0 ¥ W a r s z a w a A 11-15 12-00 i Kraków 11-30

. 17-00 t LwOw A 8 15 — 1r Rruo “

8-00 ¥ Lwdw A l 15-15 — Brna
1f W ledeu * 8-30 B

a t m n i y ” —
11-00 t Krakćw A 12-15

S a m o lo ty  k u r s u j ą  c o d z ie n n ie ,  z  w y jl)tk IcQ i n ie d z ie l,

EKSPORT Z LODZI. Eksport towarów włókien- 
niezycb ?. Lodz\ zmniejszył się n-ieco we w r s s ś tS  
Przyczyny były różnorodn,^. I tu;k w Itumunji wła­
dze ko-lcjown sto w ra ły  utrLid-iiie.n.ia przy transpor­
cie mam.Ukłuiy, zaś burtownfćy łódzcy byli ostro­
żni z uwagi na niepewną Eijuafeję gp.>ji'ódarozą na 
targach rumuibkieh. Tran.s.akc.je z Litwą, oraz 
nieiktóremi kr;ija.mi blLkiego Wschodu utrzymały 

®ię w rioiycl.czadowych rozmiarae-h. W przyszłości 
pomyślny naw ój eksportu uzależniony jest w pier 
wiś.zym rzędzie od kształtowania się cen, zwła­
szcza, o i'c chodzi o towary tańsze, w których 
Łódź jest. bezkonkurencyjna. Dzięki tym niskim 
cenom, w o.-tatcach miesiąca-cli przybywali do Ło-. 
dzi kupcy zai.cranic.7an, do których przemysł łódz­
ki nie mógłby dotrzeć, nie posiadając dostateozne^ 
liczb/ agentów i komiwojażerów.

PRZED NOWĄ FUZJĄ W PRZEMYŚLE NAF- 
TOWYM. .Jak doncezą z Wiednia, toczą się lam 
rokc mania w sprawie nowej fuzji w przemyśle 
naftowym. Mianowicie Vaeum Oil Comp., pra-gną.c 
powiększyć organizację sprzedaży, nawiązała kon­
takt z firmami wiedeńskiemi, nuamowicie czynio­
ne są stanania dla połączenia się z koncernem Au- 
stTja-Oaija. któiy zaccarl umowę ze spółką Premjcr 
w Fotec-e. i z Drmaani rumunskiemi. Eorc'zumienie 
się koncernu Galicja i yaeuum — zdaniem fa­
chowców — przyczyniłoby się w znacznym stop­
niu clo iijcdnGstOijń.enia stosunków na targach 
naftowyc.U środlkowo-enropejslkich.

USTAWA O OPŁATACH STEMPLOWYCH. 
W Dzienniku Ustaw R. F. z ilaia 30 września b r .  

Nr 98 i»z. 570 ogłoszono ustawę z dnia 1 lipa* 
b. r. o opłatach stemplowych. Ustawa wchodzi w 
■życie z dniem 1 stycznia 1927 reku, jednakie w 
wykonaniu rezolucji sejmowej niektóre opłaty 
stemplowe zosta.ną przystosowane d.o norm usta­
wowych już, przed dniem 1 stycznia 1927 r.

NOWY ROZKŁAD LCTÓW 7 dniem 1 paździor
amipwvd i> o lak L o h  lLr»ij lo-Dni<a*y eda w p r o w a J i z l l

Stalio się więc jasnom , że było to t. zw. to- 
ktoniczna trzęsierhe ziemi, w yw ołane przez osu- 
■ ■ame się w arstw  skalnych. Y ćstrząśnienia ta-, 
kio zauważono na  lerenio Sem m eringu już kił- 
kaki-o-aiio w oiągm la t ostatnio!).

Tu też w  okolicach tej góry  odczuto trzc- 
sie-nio ziemi daleko silniej, niż w W iedniu. 
W  N eukirchen, naprzyklad. jeden  z domów 
uszkrodzony jest mocno, a na wielu innych po­
w stały rysy.

G P E Ł D A  K R & K 0 W S a ć &
z daia-4  p a ź d z ie r n ik a  1928  r. 
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G8S2ŁBIA WARSZAWSKA.
z dnia 4 października 1926 r, 

WALUTY.

;v porcie w Gdyni posuw ają się naprzód tak , nowy rozkład lotów.
z,e zdw-lność przofodunkotva po rtu  ma k u  koń- Z Warszawy do Lodzi samoloty odoklyw ać bę-
cowi r. b. podnieść się z 40.000 tonn m iesięcz-jdą o godzinie 8.30 rano, a- [.rzybywać . do Lodź. 
nie do 100 tysięcy, a  w pierw szym  kwmrtalo 19.30. odlatywać z Dodiai do Krakowa o 10, a przy- 
r. 19 :7  do 120.001) tomi. Do konc.a r. b. wy- bywać o 11.45.
kończone zostaną: molo północne dlugiości 720 Odloty z Krakowa do YUedma będą odbywały 
m nadbrzeża 8-m itrow e dług’. 435 m i nadbzre- feię bez zmiany o godzinie 12.15, z Krakowa do Ło
ża 10 m etr, na  sk rzyn iach  dług. 200 m ir. ;dzi 8.45, z ł » M  Łaś po pólgodzanuym postoju do
Oprócz tego prow Iz o ryczane osłonięte będzie ou Warszawy.
wscbiodu 125 ni nadbi-zeży. R oboty czerpane 
w ykonane zostaną w  ilości 1,800.000 mbr szesć. 
kosztem  G.F30.000 zl pary tetow ych. N iedawno 
ukończono m ontaż dwóch wielk-ich dźwigów 
m ostow ych, do k tó rych  zostanie doprow adzony 
p rąd  elektryczny. W  daD zy:n ciągu w najldiż- 
szyrcb dniach oddane zostaną do uży tku  200 m. 
now ych nadbrzeży, na k tó rych  zbudow any zo­
stanie m agazyn i ustaw ione dw a mniejsze 5-to- 
nowe dźwigi. N astępnie przeprov adzona zosta­
nie na  wspomniane nadbrz,ez.i. b u ja  kolejowa. 
T ak  więc w ciągu roku  1927 G dynia będzie mo- 
g la  przeładow ać około l.OOO.O^O ton towarow. 
Opracow any przez m inisterstw o robót publicz 
nych plan m iasta Gdyni obliczony jest na  G00 
tysięcy  mieszkańców."

TRUDNOŚCI T R A N SPO R T O W I PRZY CZY N Ą  
SPA D K U  E K SPO R TU  W Ę G L A  G ÓRNO ŚLĄSK IE 
GO. W ciągu wrreśnia b. t- wydobyto w okręgu 
górnośląskim wc'da 2.164.1)00 ton. W stosunku do 
sierpma jest to spadek o przeszło 20 000 to u. Za 
granicę w yuw iew no 1,439.000 ton, czyh o 1-0-000 
mniej, niż w sierpniu. Również na rynek wewnątrz 
ny dostarczono mniej, niż w sierpniu, manowicie 
we wrześniu 562.000 ton poza Górnym Śląskiem 
i 113.000 ton na Górny ŚIąśk, czyli zatem 675.000 
ton, naiorayist w sierpniu 829.000 ton. Tłumaczy 
się to brak i om wagonów, i tak w okresie od 13 do 
19 września b. r. we pokryto zapotrzebowania wa­
gonów w wysokości 8.31 procent, natomiast od 
do 26 września nie pokryto zapobrzebow wiia wa­
gonów w wysokości 29.S7 procent. ubiegłym ty­
godniu również odczuwał eiQ wuelki brak wago­
nów. Brak wagonów i powolność przelotu tiam,- 
portów w ciągu ostatnich dni rzefśma, sprawiły, 
i ; tak eksport, j ^ o  też i  ry n e . krajeovy_ na tern 
u cie rp ia ły . J.żcli się rozchouri o zatnubucme ro- 
Lotników, to we wrześniu w kopa n iaci . gomo- 
śladdch zatrudnionycn byio 80‘00°  rob°-

Próez tego na linji Warszawa -  Kraków kurso­
wać będą sainolot-y bezpośredniej komunikacji, 
a to z Warszawy o godzinie 9 rano, z Krakowa 
12.15, z Krakowa do Lwowa o gw.li.mc 12.30, ze 
Lwowa zaś o 8.45.

POLÓW RYB PRZY POLSKIEM WYBRZEŻU 
W LIPCU. W lipeu b. r. złowiono u wybrzeży pol­
skich ogółem 1.653 k w in ta li ryb  16LJ44
7.Iotyc‘n. Glówmym przedmiotem poiowm byty flon- 
dry," któr*; stanowiły przeszło 68 procent Ogólnej 
ilości zh wdouyrh ią'b. W porównaniu z tymsamym 
okrosem w roku ubiegłym, wynik połowu wzrósł 
przeszło dwa razy. Jost rzeczą palącą stworwnio 
na poLkicm wybrzjożu własnych zakiadów prze- 
mysljwwch. któreby mogłv przetwarzać złowione 
ryby. W obeorej syrtuacji rybacy są zmuszeni /by­
wać towar do fabryk gdańskich, z dużym iibyt^ 
kiem dk. własnej kieszffiii i ze szkodą dla polskiej 
wytwórczości.
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tników, w porównaniu z mie:słącem sierpniem cyfra
, . «r«to 3 0 ®  (ł 77.000 zata powiększyła się o przewzto

trudiiuonjreli w sierpniu).
SKUTKI STRAJKU WĘGLOd) ^

GLJI. Oglcszone onegdaj spraw)o.zi j " jj 
skarbu, Churchilla, oś-wictla śkutki przecią-ając - 
go się strajku węglowego, trwającego w t  
ciągu Sprawozdanie obejmuje półrocze budżeto­
wo od kwietnia do wirześnia b. r. Wy mzuje ono 
wpływy w wysokości 322,250.000 funtów sztftrlm- 
gów przy wydatkach w sumie 384 miljonów fun­
tów' sztcrliiigów. Deficyt •wynem zatem 61 railjo- 
riów 75C tysięcy złotych. W temsamem półroczu 
poprzedniego roku dochody budżetowe państwa 
dały 343 miijo-nów funtów szterlin-gów.

Czcioakami Drukarni Liłeracklei w Krakowie- ulica JanieIloóska L. 10. DOtl 'zarzadeiu Stanisława Ziemiańskiego,

O lpow iedzialny redak to r 
M I C II A L  K O N O P  1 Ń S K 1.

F 0 R T O P M N 33)1

Trzęsien.3 łienii v& Wiadniu
O trzęsieniu  ziemi, k tóre  nawiedziło T^iio- 

deu we w torek, dn ia  28 w rześnia, nie w yrządzi­
w szy wpratydzle szkód, ant w yw ołując wielkie 
przerafżonio w śród ludności, donoszą szczegół) 
następujące:

O godz. IG min. 45 zabrzęczały nagle szyby 
w oknach i przedm ioty  metalów eg ,sto ły  zako- 
ly sa ly  się, o drzw i poo tw iera ') ' się nagle. Zwia- 
szcza" na w yższych p iętrach  dom ów  czw artej 
dzielniicy miasta, zjaw isko zaznaczyło się 
ale nie zdaw ano sobie jeszcze spraw ; z i u" 0 '
« u r r ,  s w  i»iws-trząsiucane tak  mocno, l- p  - ■
ble, zegary  śelmme stokąTy, a kuclinnach po
sn^ilaly  z pólek niaczynm.

W  biurach lelograficznych a p a r a t j  zaczęły  
d zia łać  autom atycznie. W iele osób, znajdują­
cych się podów czas a a  u licach tw ierdzi,  że s ły ­
szało grzm oty podziemne.

A para ty  sejsm ograficzne obsenvato 'jum  
wiedeńskiego zaznaczyły bardzo bliskie w strzą- 
śnienia podziemne o wahaniaich od trzydziestu 
do czterdziestu  milimetrów.

W strząśm enia te  były  tak  gw ałtow ne, żs na 
niektórych apara tach  pospadały  ig ły  rejestru- 
k c e .

W krótce zaczęty też napływ ać do Y edn.. 
iwiadomosci z bliższych i dalszych jogo okolic 
o odczutych tam  w strząśnieniacli. Do godziny 
21 napłynęło przeszło sto tak ich  wiadomości, 
w ykazujących zgodnie, że w strząsnicm a to szły 
od Scmmeringu, i  ■

z ang ie lską  m echaniką, pierw szorzędnej m arki, czarny, 
krótki, k ry z o w y , o silnym, tonio, s p r z e J a m  z a  z L
C lica  św . O er.ru d y  2 1 , 1. p ., od godziny 11 do 4.

I O Ł L T
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' i

yi0 L L A k
jedyna istn ie j^z- r.ie -lo iti- 
gniona m arle  światowa, udo­
wodniona ZJ; a ‘na waranoja 
r„ KażO- jzt:'1ę. Cany zprze 
dąży Cefailiczne za tuzin: Nr 
1232 doi. am. 0 80 . I<r 1203 1 —  
Nr 120, 1'2C. 3C7C

| @iobme t aoMiWa l

świalowej sławy — marki 
KS5I.lNt.EK" 

nip|)rześęi<j!\:one w., w ej jakości | 
w  n a j w i ę k s z y m  wyborze. 

SKf AD OLÓWNY:
E . H l i  i i  O W i i ż

j Kraków, ul. Sitwska 11. 

óóli

Fraacaise donnę leęjns
s’adr. k 1 Alm. sous. F. B

3383

nrgttDiOnt) p a p i i r y  w o j s k o  

A f wo n a  nazwisko K a ro l  
G i o s z k a  z W o i o w i c ,  K t ó r ;  
uniew ażnia się. 3382

Poszukuję 2 3 pokoj!
z kuchnią  i przynaloinościa- 
mi, za czynszem miesięcznym
lub kw artalnym  — wedłna 
umowy. Zgłoszenia do adm i­
n istracji Nowei Reformy* 
dla „Zet.‘: 3J20

i j  UBiłją złoto, srebro, sitn - 
5 4  czne zęby, płacę nu" 
wyższe ceny. — S. Landau, 
se,rarm istrz, Kraków, m ie j 
lienna L. 17. 3kU3
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